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łfENDElłSON, 

przewodniczący (iOuferen
cji rozbrojeniowej, ma we
dle kursujących pogłosek, utworzył nowy rząd w R\łO 

munJl. zrezygnować ze stanowiska 

DO Al YwWADO 
Bandyci zamordowali właściciela restauracji pod Żywcem i zrabowali pieniądże 

oraz biżuterj~. - Zbrodniarzom grozi kara śmierci 
Wadowice, 16 listop'ada. werowej. Bandyci zrabowali następnie zwał uczestników napadu do uciecbki. wnoszą. 

WadowIce żyją pod znakiem sądu 1000 zł. gotówką i biżutet"1ję wartości W lesie nastąpił podział łupu - po- W dalszym ciągi.t r{)lz'PTawy prze~łu· 
doraźnego nad dwoma bandvb.mi, spraw 2000 zł. oraz rewolwer, pc-czem zbiegli. czem dwaj nieznani osobnicy zbiegli w chał sąd rodziców G ()lonki i ltrewi1yc~ 
cami napadu rabunkowego w Pewli Podejrzenie padło na Pieczarę, który niewiadomym Golonce ·kierunku. Pieczary, którzy jednak nic nowe~o do 
Wielkiej pad Zywcem, który rozpoczął w kwietniu r. b. zbiegł z więzienia w Pieczara oskarżony jest o mord ra- svraWy nie wniceśLi. 
się w dniu wczorajszym. - Zuchwały Wadowicach i razem z niejakim SŁanisła bunkowy z art. 225 por. 1, Golonka zaś Wstrząsające Wir,aŻe.n~a wywarły zezna
ten napad rabunkowy , odbił się głośnem wem Golonką, dokonywał napadów ra- O pomoc w tej zbrodmi. nia świadka Marji Wukanowej, 68-1et-
echem po całym kraju. bunkowych w okolicy. OBU OSKARZONYM GROZI Z AR· niej wdO'wy pO' zabitym restauratOrze. 

Przed gmachem sądu już od wczes- Policja natrafiła na ślad podejrzanych TYKUŁU TEGO KARA ŚMIERCI. Twierdziła ona, że bandyci zwabkh jej 
nych godzin rannych zgrGmadził się tłum którzy zdołali jednak z.biec. Dopiero w Zkolei prz~wodniczący 'zapytuje o- męża do lokaJu restauTAcyjnegp, żąd.a
publiczności, pra~oący się dostać na sa dniu 19 paździ~ika, aresztowano Go- skarżonych, czy przyznają się do wi- jąc piwa. W chwilę <pO'tem Wlpadł do ku-
lę rOl.praw. lonkę ny. Pieczara nic nie odpowiada, jęcząc chni jeden z bandytów, chwyci-ł świadka 

O godz. 9-ej pod 'silną eskortą. wpro- Zeznał on. że 11 paźdzl,~ rnika SPiJt- w dalszym ciągu, co skłania przewodni- za ga,rdło, rzucił na kanapę i pOczął du-
wa~lono osk~rżonych. J('~en z oskarŻ')- kał się z Pie\.:zarką. który r,amówil go czącego' do upo:nnienia go, by nie uda- sit, pytając o pieniądze. W czasie sza
nyr.h, 23·1etm Szcze?an Pieczara, wyrob do kradzieży w Pewli Wielkiej. Po I wał wariata. O Jrona składa .wniosek o motania Wulkanowa zo.stała uderzona 
nik, siedzi prze~ cały czas z. opusz.czoną przvbyciu na miejsce, Golonka udał się l wyłączenie sprawy Pieczary ze wzglę- ki,Lka razy w bok. Strzałów nie słys,z,a
głową, trzęsąc Się nerwawo l wydając ze do rcstauracji Wulkana i zapoznał się , du na stan jego zdrowia· Trybunał wnio ła, 
siebie nieartyk~łowane dźwięki. Drugi z rozkładcm lokalu, \sek ten odrzuca. W chwilę później wróciła do domu 
o.ska~żony, ~2-letni ~l~ni~ław Golonka, Na zajutrl mieli dokonać napadu, Nastę.pnie zeznaje Golonka. który 0- służąca i wezwała sąsiadów, którzy za
(ile.dZl z~~~ełl1le s!J'OkoJme l z uwagą śle· zostali jednak spłoszeni przez psa · Dnia i pisuje przebieg napadu zgodnie z ak- alarmowali policję. 
dZi przcl)leg rozprawy. 13 października , w tO\varzystwie Pie- tern oskarżenia. W ten sam 5!P'Osób opisuje zajście slul 

O go.d::. 9.05, rozpra~a zostaje o~wa;. czary i dwuch innych osobników, któ- Przed otwarciem Postęp'Owania do- ba, a przodownik Wazarz ~adał prze-
ta . .MleJsce przewodniczącego. za)mule rzy mieli poch odzić z Czechosłowacji. wodo\\'e~o przewodnicz;1cy odcz y tuje Meg dochodzeni,a i aresztowanie Piecza 
sędz.~a ~kręgowy,. dr. S.z~balsk~, wotUją udali się do rcstauracji Wull<cłna. zeznania Pieczary , złożone w śledztwie ty i Golonki. 
S~dzlO~vle: dr. Michalski I dr. Zemba!y. Tu spożyli kolację. pOC/.CIl1 PicCla- z których wynika, że nie przyznaje się Nie'zwykłą se11sację wywołały zezna
S>.s.karza prok!1rJ.tor dr. P~lz, bronIą' ra polccil Golonce. aby udał się do ku-IdO winy oraz przecly. Jakoby brał u- !li,a ś,,:iadlk~ Szymo.n~ Wojtygi, s1 edzące-
C1eQtatę .. adw. dr. Jakub~W1~z, G~lon~ę cMi i nilco~o staml~d nie wypuszczał. dział w napadr.ie na restałJrator~ Wul- go w. Jednej cell z Plecz~rą. . 
adw. dr Schorr. J~ko ble.~h, zaslad:al,\ Oolonka udał Się do kuchni, gdzie." kana, podając śwladMw dla stwlerdze- -P1e<.:,zara udawał wal1ata, ~Ił g~ową O 
I\~karze: dr. ~ebel' t &'. Nlemcz~w~ki. . !WIClZał S7.llltrami Wułkal1uw"ą. -Iltta ~g"O allbi. ~~ia~ę lt.d, Gdy doz~rca wyc~odzlł z "Ce 

,Prze.:"o.dmczący .ot~lera ~oz'prawę l W tym momencie padł strzał . Pie-, Ndstępnie trybunat przechodzi do lIt. Pieczara stawał SIę zupełme normal~ 
odczytUJe. a~t oskarzenu\. W swlet~e a~- czara pOłożYł Wulkana trupem na przesłuchania świadków. Zeznają świad ny: Na. t~'~ rozpra.wę odroczono do 
~u oską:-zer:La , sprawa vrzedstawla Się miejscu. kowie OruszczYllski i Katarzyna Go- d'llba dZlSleJSJzel!o. 
lak następuJe: .. Za chwilę Pieczara zjawil się i we- IO:11ka. którzy nic nowego do sprawy nie I Dziś zapadnie wvrok. 

W nocy z 13 na 14 paźdzlermka r.b.' ----- ------------ - -- .----- _I ---------
o godz, 11-ej wiecz. dokonano napadu 
rabunkowego na dom Jakuba Wulkana, 

wałściciela restauracji w Pewli Wielkiej p O S EŁ, . P O L S K I U · H I T Ofiarą bandytów padł gO'spOdarz, Ja-
kub Wulkan. który zl!inął O'd kuli rewOl-

nWRD6 
KOBIET" 

Wszystko, co może intereso
wać czytelnika, epizody z 
życia nowojorskich miljone
rów, splot fantastycznych 
przygód, świat nędzy i prze
pychu, barwny kalejdoskop 
pod(óży, - to wszystko za
wiera ostatni, 25-ty numer 
tygodnika 

, 11(0 Tydzień Powieść" 
który przynosi ponadto re
welacyjne szczegóły z życia 
kobiety-szpiega, Maty tIari, 
bogaty dział humoru, rozry
wek, anegdot i t. d. 
Nr. 25 tygodnika 

[D TYDZIE-Ń 
PDW·IEŚ[ I 
iest do nabycia wszędzie. -

Cena numeru 30 2roszy. 

Wym~ana zdań na temat stosunków polsko-niem~ eckich. -
N~emcy rezygnują z użycia siły w stosu~ku ~o Polski . " 

Berlin, 16 listopada. żył swoją powitalną wizytę. kowań spraw, dotyczących obu kra16,~ 
Biuro WO'lffa kOmunikuje: Kanclerz Wymiana zdań l1a temat stOsunk6w oraz dla u~rwa.lenia pokoju w Eur~plC 1 

Rzeszy przyjął dziś przed południem w niemiecko - polskich wykazała ' zupełną wyrzeczenIa. Się w. stos~k~(;h ml~d'ty 
O'becności ministra spraw zagranic~nych zgO'dnO'ść O'bu rządów w ich zamiarze sobą wszelkIego uciekania SIę do Siły. 
Rzeszy posła polskiego, który mu zło. traktOwania na drodze bezpOśrednich rO Berlin, 16 1iśtopada. 

Wszyscy będą skazani na śmierć i straceni 

"Le Rempart" twierdzi, że proces 
dziwe posiedzenia, ale wyrok został 
ustalona. 

PARVZ, 16 listopada. 
o podpalenie.. Reichstagu odbywa praw· 
już dawno wydany i treść jego jest już 

Trzei bułgarzy • forgIer zostaną ' skazani na śmierć. Wyrok ,zostanie wy· 
konany tak szybko, aby świat nie miał czasu na zaprotestowanie. 

Drożna szajka międzynarodowa 
kradła cenne dzieła sztuki w Polsce, Niemczech 1 RumunJi 

Wiadomość o rozmowie posta pol
skiego z kanclerzem Rzeszy tIitle
ków "Berliner Boersen Kurier" w ukazu 
jącem się późnym wieczorem wydan~u 
prowincjonalnem, UIIl1ieszcza;ąc komuni
kat biura Wolffa na naczelnem miejscu 
numeru. Wiedomość opatrzOna jest ty
tułem podanym tłustym drukiem: Bez. 
pośrednie rokowania z Warszawą _ pO 
set pOlski u Hitlera", 

Wiadomość lotem błyskawicy roze
szła się w późnych godzinach wieczor
n)"ch 'PO mieście, wywołując, zwłaszcza 
wśród korespMdentów zagranicznych, 
olbrz)"mi,e wrażenie. Ogólnie podkreślają 
<mi macze11,i,e rozmowy, wskazując przę 
dtewszystJk,iem na ostatnie zdanie komu
n~katu oS cj CiJln e go. Zdaniem kOrespOn
dentów, treść komunikatu wskazuje" ną 

Sztokholm, 16 listopada. z kolekcji inż. Rascha. Policja jest na .poważny krok naprzód w qbecnej zawi. 
Aresztowano dzisiaj rano 'jednego tropie wspólnika Blaicha, który jednak- tej sytuacji europejskiej. " 

ze sprawców włamania i kradzieży, d'O- że dotychczas nie został jeszcze aresz- .*~ 
konanej w mieszkaniu znanego kolek- towany. Berlin, 1'6 Iist(!)Pa"da. 
cjonera dzieł sztuki, zamieszkałego w Szłokh?lm, 16 1i~topada. Dzistejsz,a "Expressausgabe" poświę-
Sztokholmie, inż. Rascha. (PAT) We~ł?g mfonnacYl, ze~ra- c~ p. t. ,~~ewnętrzno-po1iJtycZlIlil poł.ote 

Aresztowany włamywacz jest z za- nY,ch przez pol1CJę. wł~~ywacz BleJch, . n~e PolskI . dłuższy asrŁykuł zagadnie
wodu robotnikiem, pracującym w za- ktory skradł z kolekcJI mż. Z. Rascha OI~om pol Slk1m , w którym druje rzeczowy 
kładach metalurgicznych, nazywa się obraz Rembrandta, nalety do bandy rys hiIstoryczny kształtowania się ' we
Blaich i jest naro,do~o~ci niemie~kiej. międ.zynarod~wych złodzieI. .którzy wy ~ wnę,Łrznej polityki pol.skiej . Artykuł pod 
Blaich dokonał rowmez włamama do specJalizowalt się w kradziezy cennych "kresla vrzedewszysti!nem, że ohecniil 
zbiorów znanego polityka szwedzkiego dzieł sztuki i rozwiJają Swą działatność J skończyły się już ostre walki parlaanen
Tryggera. . On był również głównym głównie '!II Nłemczech. Polsce i Rumu-l ta!..\1~,. które doo!e?,awna iesz-cze podry-
sorawcą kradzieży obrazu Rembrandta nji. • wały we.~ębr,zną JOOoość . Polski. . 

• ,)i 
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Krak6w, 
ul. Pijarska 4 
Tel. l\r. 171-60 

l • "'"nlsl.r.aja ~""'.;::~ 
dla całej 
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"rak6w, 

ul, Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-(,1 

RfDAKCJA przyjmul. Interesantów od II-I IIrzed I)ołudlll,m I Od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sorzedaty pisma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dział 
,Inseratowy) od 9 rano - I w połUdnie I od 4-7 wieczorem 

-'nRf S TELEGRAfICZNYI .. Express Ilustrowany", KrakĆw. '. KO"tO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411.700 
M "i. -

C a - B -, r· b-'· -;t l Ulica Gnieźnieńska zy Inz. ogusz USI owa ·za IC zon~. zamkni~ta dla ruchu kołowtgo 
O k · t· . d· · b ł m t · D .... Kraków, 16 listopada. sarzony wler ZI, ze y przez nią szan azowany.-· ZIS .~a!ząd mieiski przystępUje z dniem 

• ..' ~ dZISiejSzym do przebUdOwy mostu 'w rozpoczyni' Sla sensacYj ny proces w KrakOWie ul. Gnie.źnieńskie~, w.obec cze~o ulica 
~ ta zostaje zamkmęta ala ruchu kołowe-

Kraków, 16 listopada. 
Jak już donosiliśmy, w dniu dzisiej. 

szym odbędzie się p-rzed sądem apela. 
cyjnym sensacyjna rozprawa, będąca 
epilogiem głośnego w swoim czasie 
skandalu towarzyskiego w Krakowie. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie inż. 
Ludwik Henryk Bogusz. Akt oskarże
nia zarzuca mu usiłowanie zabójstwa 
żony Mieczysławy, którą ciężko po
strzeliŁ w pierś. 

Sprawa ta przedstawia sie niezwy
kle tajemniczo. W dniu 3 czerwca 1931 
roku wezwano pogotowie ratunkowe 
do mieszkania żony inżyniera, potrze
lonej niebezpiecznie w klatkę piersio
wą. Ciężko ranną przewieziono do szpi 
tala. gdzie oświadczyła lekarzowi, że 
postrzeliła się sama. 

Jednak już w dwa dni później poczę
ta chora opowiadać, iż nie popełniła za
machu samobójczego, lecz maż ją po. 
strzelił. 

Wkrótce wpłynęło do prokuratury 
doniesienie karne przeciwko Boguszo
wi o usiłowanie zabójstwa. 

W dniu 22 kwietnia r. b. odraczana 
kilkakrotnie rOZlf)rawa zakoJ1czy!a się 
wyrokiem uniewinniającym. Od wy
roku tego Boguszowa l prokurator ape-

l l~~JL, Obesnie sprawa ta znatazl~ 

się ponownie na :vok~ndzie sąd?wej ... 'llek~rZY nie wyświe.tlit ~pn3.\~Ty, . ponie- i go. Wszel~i ruch objazdowy s.kiero-
Rozprawa ta Jest Jedną z naJbardzIej waz dr. JankowskI tWIerdzI. ze rana i wany zostaje w ul. NOWOWIejska I Lut

sensacyjnych, ze względu na występu- musiała powstać z postrzelenia przez jana Rydla. 
jące w niej osoby. I inną osobę. a dr. GrudzińSkI orze'KI, że ,: N" "I' d k 

Inż. Bogusz, znany w szerokich Iw- Boguszowa mogła postrzelić sie sama. leszczęs IWy wypa e 
lach Krakowa, twierdzi uporczywie, że Wobec tych sprzecznych dowodów I pod Krakowem 
żona szantażuje go. żądając 50.000 zł. prokurator postawił wniosek o Dowoła
za odstąpienie od sprawy j z~odę na nie na bieglego dr. Olbrychta. 
rozwód I że postrzeliła sic sama. Wyrok sądu apelacyjnego oczekiwa-

Wręcz odmiennie zeznaie Boguszo.! ny jest z wielkiem zaciekawieniem 
wa. Utrzymuje ona stanowczo. że !ł1ąz i przez cały Kraków. Powództwo cy
już dawno chciał ją z~ładzić. . . wilne wnosi adw. dr. hirsz. oskarżone

Przeprowadzony dowóu biegłych I go brom adw. dr. Józef ·Woźniakowski. 
~4 'W.,M >MA 

Akademik osltarżony o defraudację 
5qd ooro1:zg1 spro.w~ 

KTat,ów, 16 listopada. złotych . 
Sąd okręgowy w Krakowie pod Oskarżony wyparł się winy, twier-

przewodnictwem s. o. dr. Bobilewicza dząc, że brakującą sumę pożyclOno u
rozpatrywał wczoraj sensacyjną spra- bogim członkom, z których jeden byt 
wę studenta państwowego pedagogjum chory i pozbawiony wszelkich środków 
na U. J. Józefa Lipińskiego, oskarżone- . finansowych. Celem uzupełnienia do
go o to, że jako prezes .,Bratniej Pomo- . wodów sprawę odroczono· Oskarża 
cy" PedagogJum w ubiegłym rokl1 jlrok. dr. Lewicki, broni adw. PIeszow-
szkolnym przywlaszczy! sobie 1400 ski. 

Kraków, 16 listopada. 
W Zabierzowie pod Krakowem mi~ł 

miejsce meszczęśIiwy wypadek. jakie
mu uległ n-letni Józef Cywik. 

Do Cywika przyszedł w odwiedzi
ny znajomy jego, leśniczy Józef Ma
zurkiewicz. Mazurkiewicz przyniós/ 
ze sobą dubeltówkę, która postawił po
czątkowo w kącie. Potem zaczął nią 
manipulować i spowodował wystrzał. 
Kula ugodziła starca w prawą rękę i u
do. Rannego przewieziono do szpitala 
w KrakOWIe. 

Nowy dar dla 
Muzeum 

Narodowego w Krakowie 
Kraków. 16 listopada. 

W niedzielę, dnia 19 b. m. o godzi
nie 12-ej w południe odhędzie się w sa· 
bch Muzeum Narodowego w SUlkienni· 

Zł .. ~ ... :dziPriD IIJ .SZb_· __ O~ą IIlI _K_ IIH'łOIIl,A D cach uroczyste wręczenie wspaniałego 
~ ~fOIIIJ~ w . Hl m'ł lM . I n VI 1.1 daru Pocztowej Kasy Oszczędności "" 

S ..... k l"? - ]'. ' . • - ., Warsza\\1ie dla Muzeum Narodowego "" radli aparat rauJowv l kJlka Innych przedmlotow Krakowie. 
- ,-. fałszywe pogłoski j Krakctw, 16 listopada ,: Łupem zTooziei padł aparat radio· J~s~ nim olJ~az .lana Matej"!' przed-

• • • ",,' ',.., Nocy ubieg/ej nieznani sprawcy do- wy, lampy, termometr i kilka drobiaz- sta;VlaJący wJazd. Joan,ny d Arc . do 
O znseslenlU .. nJiek koreJ ilwych konali włamani,a do kancelarji szkoły I gów ogólnej wartośd 700 zł. Kradzież l R~l1n~ na lwron.acJ~ krolewska • . dzle~n 

Kraków! 16 listopada, powszechnej przy ul. Mazowieckiej 61'1 zauważył rano tercjan sZJk.olny. zastali vnelklego natc~menla artY1Sty. , 
W o,statllli.ch dniach lansowana była I Niezauważeni przez nikogo dostali on wszędzie wielki nieład. Nawet szu- , W.zastępstwle prezesa ~.K.O w ~arr 

prz;ez niektóre pilsma 1>ol~łoska, jakoby się na korytarz, skąd przy pomocy pod- f1ady w katedrach były wyciągnięte. szaw~e. p'. d;~ Henryka Glubera. dz·.ękl 
inrdywi.diUa,lne z·niŻlki kolejowe dla człon· I robionego klucza weszli do kancelarji I Zwiado111iona o kradzieży policja, fOpalCJilb ktOlcRr td?k~rO ?~ skbllltl:uhw

y
-

ków towarzystw turystycz.nych mi,ały , i klas szkolnych, które splądrowali. wSlczQla dochodzenie. I WPI1.o o m.z,u ad ell l z lą o C} 'C d'Z:': 
być w naihl.itszych dnilach ,zni.eoslone. granicą, WI ęczy ~r na Iręce yrezy jU", 

Jak się dowiadujemy z Polskieg" Echa krw:awego n~p:tdu pod Kr2 kowem miasta p. dr. Sta'lllsł~\V Szell'.lra. dyrek· ZwLąZlku Turystyczn,e,go, pogło'SJke te s~ U U U U tor ~ddz. Krako,:vsklego P.K.Q. 
bez'po.dtstawne, gdyż wszyst.kie z.niżki ko • , . PlZY wrę.czamu będą QbeC~l zarów-
le.jowe będą ut,rzymane. OZIS będZIe ogłoszony wyrok no. c~tonk~wle .. pełnej Komls~~ Muzeal~ 

nej, jak 'l'OWTIlez reprezentancI prasy I 
KRAKOWSKIE RlEtNE KONIE .lADA Kraków, 16 listopada. Między innymi leśniczv Bała, który czlokowie Tow. Przyjaciół Muzeum Na' 

N t k · DOKBEkLG.ł1• I ·z bł'e Przed sądem przysięgłych w Krako- przedtem zeznał, te pozn.ał w lesie os- rodowego. Niewątpliwie też licz.na PlI-
a arg om w ra oWle przy u. a OCI • tł' . d l . k' S 1_' fn ł ' k ' '. w dniu 14 bm. s 'pędzono ogółem 253 konie ! WIe o,czy a SIę wczoraj w .a s.zym CIągU . -ar.zonego ewery:na, o'oecme co ą bHcznQsć s orzj.1sta ze sposobnosoI PO-

płacono za lekkie od 6O-12U z/., rzeź.ne od roz,prawa przeciwko Janowi i :trancisz* swe zeznani.a. Po przesłuchaniu wszyst· znania nieznanego dzieia artysty i wet
IO~35 zl. za sztukę. . I kowi Sto.lrurczykom, Stanisławowi Sewe kich swiadlków postawiła obrona wnio- mle u1dział w uroczystości wręczenia 

Ze .spędrzony,ch kom s~rzed~no: na wywoz rynow.i i rodzinie Ko.fLnów o nrupad ra- wk o powołanoie dOcUatkowyr:h świadlków ~wietneO'o dal'u 
zagramcę 12 sztuk, na rzez mieJscowa, 11, a na " . . '. ."". 
rzeż do BelgII 37 sztuk. bun'kowy n.a dom Pawła WOlc~ka w Ba· mlędzy lnneml przeprowadzenIe poroby Wypadek samoch". dowy 

. c~ynie pod Krakowem. cdem stwierdzenia, czy Wójcikowa mo \! 

"Apteka N~~rY zYo~;UJio~~rEI(. Rynek 13, Wczoraj przesłuchano szere~ świad I gła poznać po glosie Franciszka Stolar-
. Aptotka pod Trz~ma Koronami" - ul. Reto- ków. Zez.nali oni. częściowo obciąża,jącą czyka, 
ryka 1, "Apteka Czte.rnasta" - ul. Lubicz 7. dla oskarżonych, a częściowo zaciemni.Ii! Wnioski te zostaną dziś załalwione, 
.. Apteka" - Stradom 6, "Apteka im. Królowej ~rawęł poniewat zeznawali odmienn.~e l' DzitŚ 'również za.pad.nie wy.rok. 
Jadwigi" - ul. Ka'rmelicka 9. niż w śledz.twie. 

W PO({a:órzu - "Ap!eka pod HYiU" - ul. 
Kallwaryjska 27. 

REPERTUAR TEATRU. 
IEATR M. IM. 1. SI'~OWACKrEOO - o 

19.3() "Eros i Ps)"ch~". 

REPERTUAR KIN, 
ADRIA: - "Symfoo}a 6 miljonów". 
APOLLO: - "Sl%lpi~ w masee", 
ATLANTIC: - .. Dreyf~". 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Iwonka-. 
PROMIEŃ: - "KU\'1tyr:a~a". 
SŁOŃCE: - "Z \'1O'zkiI7JIJ biętni<:llki" . 
SZTUKA: - .. N~e=ajoma. z; telefonu". 
śWIT: - ,,!Uały upiór". 
UCIECHA: - ,,s. O. S." 

RadJoprogram 
KRAKóW. 

zadz. 

1.00-7.55: Audycja ~. 11.25: Pro~N.!!Il 
na dZ·Leń bieżĄCY. 11.30-11.45. Trmsmieia. 11 
Wa,rs.r:awy 11.45. Wia.domoki bLet8,ce, 11.57. 
Sygnał cz~u 12.05. Tt'a.Mmils}a. z.e Lwl>wa. _. 
12.30. D~j,enllilkp:ołud1],iowy i wiaodOl~ci ."!.l~. 
cl'olo.gi<lz.ne z Warr~l.awy .. 15.30. Tt",.u.m*'t .. z 
Warszawy. 15.40. KOIITlurukaJty PUWf. 15.45. 
Komun~katy LOPP. 15.55. Płyty. 16.10. Tl'~ru
m~ja z Wa,rsza"V'f. 16.40. Odca:yt. Hi.!}~. Tr. !. 
W a,rsza'wy. 17.50 ... lO miu:wot o tea,tl\le". 18.00-
19.00. Tra.nsmisje z W,arez,a.wy. .19.~. Progra~ 
na &ień iIl®~tępny 19.05. R,o,zmalbooścl, kiam.wlj. 
ka.ty. 19.20. Weekend. 19.25-22.40. T...-i· 
&ja z W~. 22AO-~.30 Płyty. 

~il~tlJ do ·Ilin flrafloJl)§fli(1i 
dla czytelników , ,, Expressu lIustrowanego« 

Kraków, 16 listopada. wstępu jest dla naszych Czvtelnlków 
Donosiliśmy już wczorai. te redak. doprawdy minimalna. 

cj: naszego pisma udalo się zawrzeć u- Zamieszczony poniżej kupon należy 
mowę z dyrekc.ią kilku pierwszorzęd- wyciąć i przedłożyć do wymiany w na
nych kinoteatrów krakowskich. mocą szej Administracji przy ul. Piiarskiej 4, 
których Czytelnicy "Expressu llustro- gdzie wydawane są bilety do kin wedle 
wanego" mogą korr,ystać z wydatnej wyboru Czytelników. Umowy zawarli. 
obniżki cen biletów. śmy tylko z plerwszorzędnemi klnamł, 

Należy zaznaczyć, te tniżka ta jest znaneml z wyświetlania doskonałych 
tak poważna. że faktyczna cena biletu filmów. 

1lupon ~nijflonrą do 
Wyciąć 

" €:JCpressu 
i przedłożyć do wymiany w administracji 

jCustrOD1oneIłO" li' :nroflofJ)i~, 
ul. 9'jjorsfto % 

Ważny tylko w dniu 11 listopada 1988 r. 

Kraków, 16 listopada • 
Wczorai o godz. 1.30 wezwano ro· 

gotowie na ul. AnsY'ka, gdzie 7-letnl U
Cleń Sz.lamek Nadel został potrącony 
przez samochód i dtoznal złamania le
wego podudzia i prawego ramienł~. 
Rannego przewieziono do sz.pitala. 

~WIETLICA Dl.A MŁODZIEŻY PRAC, 
W tych dniach zos tało otwarte' oficjaltlit:. 

istniejące już przedtem jako ś\\ ' ietlica tlla !\'Iło
dzieży pracującej "Ognisko Młodzieży Pfl~. 
Im. T. Kościuszki" na Zwierzvńcll. przy uliey 
Król. Jadwigi L. 32. 

Plncówka ta, o podłożu blturalno-humlln:
tarnem. powstała staraniem pp. dyr. u-ra fłtlT
czyka i T. Woltyńskiego. Oiicialneg'1 otwarć: ; (\ 
i przejęcia do Zwiazkll Mładzież.v prac. dóko
nol z ramienia Woiewćdzki~go Z2fzadu ZWI~. l 
ku p. dr. K. Ostrowski. który zapewn!l tut. 
"Ognisku" poparcie m'iterjalne i mOi4IM. 
uwzgi ędniając natychmiast życzenie licznie u
branej młodzieży. ktć>ra garnie się bardzo ch~t· 
nie i licznie, znajd..ując nietylko godz. rozryw
kę. ale dohrą rade. I~kture a takie skrOl1'lń/: 
dożywianie. 

POSWIECf.NIE KOSCIOlA W BRONOwI. 
CACH WIELKICH. 

W niedziele. dnia 18 bm. w Bronowic*ch 
Wielkich. pod Krabwem. Ksiaże "'etropOlIta 
Krakow&ki dr. Adam Stefan Sapieha dokOnM 
poświęcellia kościoła lJarafialnego. pozostall.
,ego pod opieka 00. Reiormatów z Krakowa. 

Kościół ten. 1Ifundowany prz ez rodz i nę Pil. 
fischerów z Krakowa. PJwiekszollo obecn l ć 
staraniem paraf jan i t e raź ni e j s zeg;o probost<:ta 
O. Atanazego Metlaka. Powiększenie kościćla 
jest tylko prowizorvczne: gdyż ci()ikie cU,Sy 
nie po~wi1laia n:l właściwa, budowo. 



POdziekowanie Prezydenta 
~a nadesłane !yczenla. 

Warszawa, 16 listopada. 

Cudne loki 
bez pomocy kosz
townych salonów fry 
zjerskich. bez nisz
clących włosy ru-
rek, bez drogich 
trwałych ondul aJCi I 
uzyskacie Piękne 
Panie jut po kilku 
minutach dzięki uży
ciu esencJI do wło
Sów HELA. Cudna 
główka pełna baje
cznych. glęboki~h lo

Młoda, czysta cera 
symbol prawdziwej młodości, urody i kobieco
ŚCi to wynik racjonalnej kosmetY'kt i pielęgnacji 
twarzy re\\relacyfnym preparatem łUSfcząCym 

AL,'IA. Jut po pierwszym utyciu stwiercLzLcie 
radykaln~ zmianę cery twarzy. ALMA usuwa 
radykalnie wszelkie nieclystości cery: pryS:Ke, 
wągry, plamy. piegi. czerwoność nosa, zntar~ 

s zczk i I inne oznaki stiU'zenia się, regelle'ruje 
i odmładza Slkóre nadają.c Jej bajeczną, młodo
cianą Świetość. Cena za mały pakiet zl. 3.-

za duty pakiet zl. 4 1 póL 

po 

Piękny biust 
I l~rne Iydki, oznaka ~ 
praw~zt.wej kobieco~ci . 
dzięki utyciu zalecane- . 'I 
go prz.et lekarzy kre- fUYtó. 
mu paryskIego mv A. 
Pani Sto pUize nam: 
.. Dzieki utyciu .. Diva·· 
mam znowu hiust 18-
letniej d!ziewicy". DIVA __ •• ~~::;.': 
WYIl'Ó'Wnuie różnicę 
wieku miedzy kobietą malącą lat 17 i lat 55 
w przecip,&1\t kFlka tygodni nadaie kształtom 
iędrnlt. młodocianą. zaok,rągloną prawdziwie 
kobie<:" linie. Próbny stoik zł. 3.-, duży 

pakiet zl. 4 i pół. 

Z polecenia Pana Prezydenta Rze
czypospolitej, Szef kancelarji cywilnej 
Pana Prezydenta R. P. wyraża za po
średnictwem prasy podZiękowanie 
prz.edstawicielom duchowieństwa wszy
stkIch wyznań, przedstawicielom nauki, 
sztuki, Polonji zagranicą, organizacjom 
społecznym, kulturalnym i zawodowym 
oraz osobom prywatnym za przesł~ne 
z okazji 15-lecia Niepodległości depesze 
gratulacyjne. 

ków to klu~ I talemnka pOwodzenia w mi
łości l w życiu milIonów kobiet używalących 
HELA. Cena za mały pakiet zl. 3.- za duty 

pakiet zl. 4 i !)ĆI. I 

7 dz,-ec,- SpłonAło WYSYłka dyskretna bez podanla- zawart()ści. Gwarancją zwrot pieniędzy przy złych wynikach. Kupon rabatowy: Przy przesy!ce wycinka 
.. ninIejszego ogłoszenia wraz z zamówlen{em w cl:uu 3 dni daie 20 proce,nt rabatu na mały, 4 30 proc. rabatu na duty pakiet. 

W czasie po:iaru kina Dr: Nic. Kemeny, CleSZytl,~lka J)OCZ. __ t. ·_1_00_/7_27 ______________ _ 
'I , 

Londyn, 16 li!stopaa,a Kt t ł ł d · k' 
,ce ~) st?a~~~~jąk~t~:t~oł~~n J:k~e~~i; O O r U m o :a wa rs.za·w I a n a • 
miejs.ce w lednem z tamtejszych kin. W '4 .. 
ezasie seansu wybuchł potar. Wkrótce Mąz· zmarłe.ł pode.łrzany O 
cały budynek stanął w płomieniach. ".t 

Na przedstawie.llIiIu znajdowała się t · k ak w' y tora zakładu pogrzebowego 
zbrodnię. - Pomysłowy 

~9-YfCzas sama dziatwa. która w pani- rl C ) z. 
C'z.~ym strach~ r~ucHa sLe do ucieczki. Warszawa, 16 listopada. kolację do restauracJi przy ul. Piusa XI wadzili ożywioną rozmowę. Po kolacji 
Większość .dzlecl uratowano. a ezte_, (B) Władze policyjne wszczeły do- nr. 54. gdy przedstawiał rachunek, spostrzegł 
re ch chłopców I trzy dziewczynki zgl- chodzenie w niezwykle tajemniczej Po kolacji Btędowski odorowadzi.! jak Błędowskl wYlął z kieszeni zawi
Qęły w płomieniach. Kinematograf splo- sprawie. Szczegóły jej przedstawiają żonę do domu. Nie wchodził Już do mie niętą w papier bombę czekoladową I 
nąl doszczętniee. się następująco: szkania. lecz szybko pożegnal się mó. poczęstował nią tonę. Nie ulega wąt. 

Przed dziewięciu latu wyszła zamąi wiąc, iż śpieszy się na pociąg I że za pliwości, Iż Błędowski, chcąc się po
c6rka dozorczynI domu przy ul. Ko- dwa dni powróci do Warszawy, by za- zbyć żony, dał JeJ w czekoladzie Ja-

Przy ischias (zapaleniu nerwu kaszlo' szykowef 47, Michalina Patejczyk, za brać ją do siebie. kieJś silnie działaJąceJ trucizny. Żono-
·wego) po zażyciu zrana naczczo szklan- fryzjera damskiego, Tadeusza Błędow- Tejże nocy Błędowska zacltorowa- bójcy-trucLciela poszukuje policja przy 
ki wedy gorzkiej Franclszka-J6zefa na- skiego .. Początkowo pożycie matżon- ła z objawami zatruc)a, a przewlezio- pomocy listów gończych. 
stępuje lekIde obfite wyprMnienie, po- ków bylo szczęśliwe, przed pół rokiem na do szpitala Dz. Jezus zeznała, Iż o I Tragiczna śmierć ś. p. B!ędowskiei 

·wodujące przyjemne samopoczucie. Za- jednak Błędowski wyjechał. oświad- otnrcie podejrzewa męża, który po kO-, wywołała jeszcze jeden ciekawy wy-

•
Ie.c.a.na_p.r.ze.z_le.k.a.rz.y •. _______ czając żonie, że otrzymał prace w Puf- lacH poczęstował Ją bomba czekolado- padek. Mianowicie do mieszkania dozor 
M tusku. Przez dłuższy czas nie dawał wą. Nocy dzisiejszej Blędowska zmar- czyni domu przy ul. Koszykowej 47 

Llndbergh poleci przez 
Atlantyk 

on o sobie znaku życia. Dopiero nie- la. franciszki Patejczykowej, przybył ja
dawno Błędowska dowiedziała się. te Powiadomione o wypadku władze kiś młodzieniec, zawiadamiając ją. że 
mąż jej mieszka na prowincji ze swą śledcze wszczęły natychmiast docho- córka Jej, właśnie MlchaUna Błędow-
przyjaciółką, dzenie. ska, zmarła w szpitalu Dzle7łątka Je: 

Madryt, 16 listQpada. 
(t) Przed kilku dn~ami przybył tu 

W ub. poniedziałek zupełnie niespo- Jak ustalono na podstawie zeznan zus na skutek otrucia. PateJczykowa) 
dziewanie Btędowski przyjechał do kelnera .. Baru Wyścigowego", Adama druga jej córka Zofia nie dały wiary 
Warszawy i zgłosił się do· żony. Te- Batlkowskiego, małżonkowie B!ędow- oświadczeniu młodzieńca, gdy! przed 
śCiowej oraz żonie wytłumaczył swą scy w restauracji spędzili około trzech godziną jeszcze były w tym szpitalu i 
nieobecność brakiem posady. pienię- godzi,n. Zjedli kolację i Wypi.!i sporo r?zmawiały z cho~ą, która czuła. się 
dzy, a następnie zaprosit swa żonę na wódki. Jak kelner zaobserwował, pro- metle PodejrzewaJąc, te przybysz Jest 

. znany lotnik amer. Lindbergh. W wy_ 
w~adzie oświadczył lotnik przedstawi. 
cielom prasy, że wkrótce podełmie wiel
ki lot przez Atlantyk. 

Lindbergh uda się do Lizbony skąd 
wraz z żoną wystartuje przez Anlantvk 

_____ szantażystą, zawiadomiły o wszyst-

,t; wprost do New Yorlru· I, 

i. , Najwięk.szy samolot 
-., ., świa~a' ~') 

Konlumenci Jllwa l ~r%y eiciu piwa 
%wra.caicie6acznq. uwag, Vdyz 6ardzO' C'Zł' 
sto rpneaaiq Wam 6f!zwQ,torcz'owe i ~~ piW4 
wlej ~QmeJ cenie co piwa znanych lirowar"", 

krem policjanta, a ten odprowadził przy 
byłego do 11 komisariatu policji. Tu 

l l1ll.odz1eniec podał się za Ksawerego 
Papierzyńskiego, akwIzytora zakładu 

i pogf'~9bowego, lienryka- Lubarskiego 
(Miodowa 14). 

Moskwa, 16 li stop a-d a =====_._;-_ . ...::=-=.:..~=--=-~-- ===:..' === Poniewa~ w międzyczasie rodzina 
(t) Zakłady lotnicze w Czarkow- K . Blędowskich i policia po skomunikowa-

~ku wybudowały największy na świe- to zastrzell·ł pOI,lc]=-nta W Borysławl·u niu się ze szpitalem Dzieciątka Jezus 
. cie samolot, przeznaczony do stalej ko. U otrzymały informacje, te Blędowska 
munikacji pasażers'kiej. Konstruktorem PolicJ"a aresztowała kilka oso 'b żyje, przeto Papierzyńskiego zatrzy-

, apara tu jes,t inżynier Kalinin. mano w komisarjacie policji i spisano 
O wielkości aparatu świadczy fakt, Lwów, 16 Iistooada. Znamiennym faktem jest, że tej no- protokul. Zeznał. on, że przypadkowo 

że jest on poruszany przez sześć moto- Już wczoraj donieśliśmy, że dwaj cy nie świeciły się lampy przed dwot'- uslyszał w urzędzie prokuratorskim, 
rów. Samolot może zabrać 128 pasaże- nieznąni mężczyźni w nocy zastrzelili cem. Ciężko ranny Krzysz.kowski zdo- gdzie. załatwiał jakąś sprawę treść tele
rów, przyczem zawiera 64 mieisca sy- posterunkowego Juliana KrZYSZkOW-

1 

tat jeszcze wystrzellć w kierunku napa fonogramu nadawanego przez policj~ 
pialne. Na skrzydłach samolotu został kowskiego, pełniącego stużbe na dwor stników, lecz kuli nie znaleziono. do prokuratora o otruciu Błędowskiej 
~WmY&b.U.d.o.w.a.n~y~~.k.ł.~_sj~.a.oo~r~o~w~y~' __ ~C~U~kiO~I~eJ~·o~w~y~m~w~B~o~~~s~~~w~iiu~. ___ • Zawrn~a~zH~d~o n~~W~~~w~z~~~o~rnz~~ ao miast obławę; w lesie między Modry- stwa już l1ie żyje. Chcąc pozyskać kli· 

Krwawy napad pod Rzeszowem 
Rolnik i jeden z bandytów zabici 

. Rzeszów, 16 listopada. I napastnikami a domownikami wywiąza 
Wc:wraj ran~ cale miasto zaalarmo: la się walka, w czasie której zginęli od 

wane zostalo wJedomośclą o ponurej I kul rewolwerowych wlaścleclel zagro-
7brodnl, jaka rozegraŁa się we wsi dy oraz Jeden z bandytów" 
Albigowej pod Rzeszowem. I Zawiadomiona o napadzie policja 

Mianowicie do domu jednego z za- rzeszowska wysłała natychmiast na 
możnYch gospodarzy tamtejszych wtar miels~e kilku wywiadowców z psem po 
gnęlo w nocy kiJku bandyt6w, którzy licy.lnym • 
. st r.; lUfvzowali domownik6w. Między 

Konfiskata majątku partii hitlerowskiej 
rozwiązanej przez rząd czechosłowacki 

Praga. 16 listopada. IOd kilku tygodni gdy! rząd wydal wÓw 
(PA T) Rozporządzenie rozwiązujące czas zakaz działalności stronnictwa. 

liemieckie stronnictwo narodowo-so- Obecne rozporządzenie Jest fQrmal
.;ja lis tycz ne jako zagrażające bezpie- ną lkJonsekwencją krokÓw poprzednich 
czcństwu i całości republiki czeskoslo· i pociąga za sobą skutki natury mater
wackiej oparte jest na niedaWttlej usła~ 'lanej, 1alk rÓWlrlie~ utratę _ mandatów 
wie, upoważniającej rz,ąd do rozwiązy- stronnictwa. 
wania stronnictw antypaństwowych. -------------
7.arz,(dzenie to pOCiąga za sobą lilkwf- Lotnisko na Atlantyku 
dac.ię WSZelkich orga!J1izacyj, powstają-
cych w stosunkach bezpośred!J1iej za- Waszyngton, 16 listopada. 
'cżności od partji, konftskatę na rzecz Admtnistracja robót J)uMicznych 
r. ... f.stwa cał~o majątku partii, ZA WIE- pl1ze~naczyla półtora miliona dolar6w 
;~7:EN'E CAŁEJ PRASY PARTYJNEJ na zbudowanie .,lotni.ska mQrsklego" 
"in? utrat~ wszystkich publicznych (Seadrome). 
h :1-:cyj i mandatów członków· partiI. Lotnisko to zbudowane ma byĆ o 
Nicmfe'ckie stronnictwo narodowo - so.. 500 mil od wybrzeża Atlantyku, narazie 
·cjallstyczne nIe lstnlalo jut wl3.Ś<:iw1ł tytulem J)l'Óby. 

cz.em a Tustanowicami natknięto się na jenta dla swei firmy, udał się natych-
dwuch podejrzanych osobnik6w. miast do jej .rodziny. 

Policja, po użyciu broni palnej, zdo- ~. p. Błędowska zmarła dopiero po 
lala ich zatrzymać i odstawić do komi- upływie 15 godzin od chwili faktyczne
sarjatu policYfnego w Borystawiu. go zawiadomienia jej rodziny przez Pa 

pierzyńskiego. Władze śledcze wdroży-
Czy przytrzymani osobnicy sa, ly dochodzenie przeciwko niefortuone-

sprawcami mordu, wykażą . dochodze- mu akwizytorowi. 
nLa. w których biorą udział: l>odinspek • _____________ _ 
tor Kamala ze Lwowa. nadkom. Wiill- 4 

dek, kierownik Wydziału ~ledczego Deszcz. słota, wllgot wcłerar 
Furman, prokurator Mitrasz.ewski z Balsam Jap "skl E G E" 
Sambora i sędzia śledczy dr. Mantel z \ on,. 
Drohobycza. ' przy bólach reumatycznych 

~pie8.oli su6sflru6eo{,j 
mOSłq 'ess,;.e 'er,.. ,.,pla,;ił drueq ro'ł: poi,V,;~fd. 

Warszawa, 16 listopada. Dttej&Zych subskrybent6w. któryc.h sumy 
Pl1'1Zewod1nic.zIlCV kom.i~etu. ooywMel· ~<lity d1a ogó1ne~o wyn.i!ktu pożycliki 

sldego Potyow N&l"oooweg marszał~ moavłl maczende zn1lkome. 
senatu p. Wła.dy.ław RA.ClJlcieW'k.% -z:wrr6 Dz.ięiki temu, że komisarz generalny 
dl .tę do wo;ew6dzkich k.omłit.etów oby Pożyczki NarodOWeJ w drodze wyjątku 
waŁelskic.h % pismem, dotycząoem plaoo przyjmuje wpłatę n-ej raty z Opóźnie~ 
da,~ pra.cy kO!D.1tet6w, w ~ m. niem, subskrybenci, kt6rzy ze względu 
in. ZAlZtlliCU, te każdy nblkrybeat, kt6 Da Dieprzewddziane trudności nie wpłaci 
ty Odpada w okresie wpłacania r.t, nie. li raty w terminie, mogą Jeszoze, wpłaca 
tylko traci wpłacone tytułem rat po.. Jąc ratę, ucbrOnić się od utraty lum, __ 
przeduJ.o wplaoone pieniądze, ale i wy- wpł&COllycl1 tytułem I-ej raty. 
kuuje brak ~yscypUay wewuętuDeJ t KÓini.eczne jest tembard~i~i wyw~era
wytrzY,lbałoścl, ptzyczyaia. tię cło ła.a. ni~ WlJ)ływu przez opilILję poublk:zną na za 
~ zb1oroweJ W$pólpracy 1 poczucia 50 .. , lega.jącyoh z wpłatą 118!t subskry:ben'Ł6w, 
lidarllOśd. WJWlłku. I by z.godnie z własnym interesem nie ła-
Dl~o brzeba opiesz.ałości w. e wpłu maili soli1darnego fr9illltu całego &poleczeń 

CUlW rAIŁ ja!kcaJjsd.lniej się pr.zee.iwsta· stwa i ~Ą'rywa;1i .ię ~ pr.zytiętego na 
., c~by OAwet ehodmło o ~- .. ..... ~. 



, • • Jak o (IUSZ " urałował 
" Załoga statku "Horsł W essel" nie chciała w~ylądować w Kopen-

hadze i prosiła o przewiezienie -ej do Gdyni 
Polacy opuśCili tonący statek niemie k" w ostatnie" chwm 

Warszawa, 15 lis·topa.d.a. 1 Przyczynę katastrofy "Horst Wessla' bezpiecznym posterunku na statku I Opóźniony \V swci podrÓŻy "Kościu-
(B) Wobec wnteresowani,a, jaJ<1e zbad.ali pierws'zy ofice1' i il11żynie.r "Koś- "Horst Wessel". W pobliżu Skagen (Jut! szkoli ruszył pełną parą w strone Ko-

w~budziło w sz?,rokich .kołaoh ~yte.ln:i- ciUBZlki". Statek niemieckl; jako trawler landja) okręty weszły w obręb bardzo penhagi, by powetować ~zas, ~~y.ty na 
k?w wyratQwana~ Za~?,gl statku ru-emlec-I rybacki, pos·i~da z boku ruchomą pla:t-· wzburzonego ~Orz~. Stan "H'Jrst, ~e~s- ratowanie. "łiorst Wessla' I dZISIaJ ok9-
kl~go .. I;I~.r.st W:~sel przez sta;t~ POI-l fomię, drewn:aną o żelaznyc~ ()Ik1:1cla~h, 'la" ~rzecLstaWlał Sl~ cOraz bardziej Dl':- lo. połudllla przybył do portu dun-
ISk! "KoscllUsZlko , o cze.m cLonoi&ilhsmy w która była mez'będna do śClągama s!e- pokOjąco, gdyż poz10m wody podnos1ł skJego 
części n,a:kbdJu, zwróchlilśmy s~ę dz.i,sva.j, ci. Z powodu silnej lali platforma ta 0- i się stale. Wobec wczorajszych depesz o kata-
w go·dJz;iua.ch ip(~p'ołrtl,dJn]olWYch, w dIrodJz-e l derwała się z jednej strony i żelaznem I Wreszcie około 10 wiecz. oficer sŁat- strofie "łiorst Wessla". przybicie .. Koś-
tele,grafk7,Jl,ej dJo dJowódlZtwa poIitu w I okuciem wybiła dużą dziurę w boku I ku "Kościuszko", płyniący na pokładzie ciuszki" wywołaa! w Kopenhadze zrozu 
KOlPenhrudze, ookąd pa1Zyiool: ,Ko.śdusJ:iko' statku. I "Horst Wessla" począł raki.etami sygna miale zainteresowanie. 

Do telefonu, dzięki UlP'rzejmości Woda natychmiast wdarła się pod lizować niebezpieczeństwo. W porcie zgromadziło się wielu dzien 
władz cLuńsudch, poproszono dowódcę pokład. Oficerowie "KOściuszki" stWler- KoŚciuszko" wstrzymał swój bieg. nikarzy duńskich i korespondentów nie-
"KoścrusZlki" k(pt. Bonkowski-ego, kMry dzili, że w chwili opu~zczenia "Horst Okazało się, że "Horst Wessel" zanurzO mieckich. 
przedstaw nam szczegółowo przebieg Wessla" przez niemiecką załOgę, poziom ny jest już do ma.ksymalnej granicy, do, Marynarze "Horst Wessla" natych
wy;padków wczol1aąszyoh. wody wewnątrz statku osiągnął wyso- puszczalnego zanurzenia, wobec czegO miast po wpłynięciu do portu kopenha-

. Sta.tek pol$ki z~ał z Nowego J ·or- kość jednego metra. kpt. BOrkowski pOlecił pOlskiej załodze skiego zwrócili się do kapitana Bor. 
ku do Kopenhagi poocza.s złej pogooy i Na zarządzenie kpt. Borkowskiego statku "Horst Wessel" ściąJ!nąc wywie~ kowskiego z prośbą o dowłezieDi~ ich 
bardz·o bu.r.z:litwego mocza. pierwszy'oficer "KoŚciuszki" i 4 maryna. szoną na nim banderę polską i powrócić I do Gdyni. gdyż chcą wylądować w tym 

OkOło ~odz. 11 rano marynarze rze pOlscy pozostali na pokładzie zala- na pokład "KoŚciuszki", porcie, a nie uśmiecha im się lądowa-
"Kościuszki" zauważyli statek niemiec. nego częściowo wodą statku. Przy ich W tej chwili miotające ' oba okręty nie w I(openhadze, Wśród zalogi "Koś
ki rybacki ,,HOrst Wessel", który wywie pomOcy zarzuco linę holowniczą i "Koś fale przerwaty linę holowniczą. ciuszki", która zdolata już nawiązać 
sił flagę, oznaczającą w międzynarodo- ciuszko" pOczął holować "Horst Wessla' OfICER I CZTEREJ MARYNARZE serdeczne węzły koleżeństwa z mary
w~j sygnalizacji mOrskiej żądanie natych przy zwolnionym biegu. POLSCY Z NARAŻENIEM ŻYCIA I narzami niemieckimi, życzenie to wy-
m1astowej pomOcy. Po radjotelegraficznem skomuniko- NAJWIEKSZYM TRUDEM ZDOLALI wolalo szczere zadowolenie. 

Kp!t. Borkowski pOliecił ni,~zwłocznie waniu się z duńskiemi władzami pOrto- DOSTAĆ SIĘ NA POKł,AD SWEGO Statek "Kościuszko" przybędzie do 
zmienh'· kurs i zbliżyć się :k, niemieckie- wemi w Kopenhadze, kpt. Borkowski, MACIERZYSTEGO OKRĘTU. Gdyni .w dniu 16 b. m. w godZinach po-
go parowca. w myśl otrzymanych i.nformacyj, skiero- Nieprzenikniona ciemność nie pozwo- południowych. 

W chwiJę później szalupa "Kościusz- wał S1ę ze statkiem niemieckim do naj· iila ściśle stwierdzić chwili zatonięcia Należy dodać, że wyratowanie przez 
ki" pod dowódZltwem pierwszego oficera blirższego p01"tu Frederi.ckshavn. statku "łiorst Wessel", a wedle facho- siatek pOlski załogi tonącego statku Jest 
tego statku wyruszyła ::to wzywającego Tymczasem zapadły ciemności. Ma- wej oceny, fakt ten musiał nastąpić oko pierwszym tego rOdzaju wypadkiem w 
pomocy parowca rybackiego. Kapitan rynarz~ polscy nadal trwali na swym nie lo godz. lI-ej wiecz. dziejach młodej marynarki polskiej. 
niemieckiego statku oświadczył oficero- . ' 
wi pOlskiemu, że "HOrst W essel" tonie,! •• 
a załoga wobec mOżliWOści natychmiasto S I Z I a 
wego zatonięcia musi Opuścić statek. • • • 
Wobec tego składająca się z 12 ludzi za h II- -
łoga statku niemieckiego niezwłOcznie ie zopo_in .. j~g O ~gc: !. _~O .. zg 
przeprowadzOna została na pOkład "KOś _orz .... B .... elodo ! 
c~uszki". OsŁatnie dni coraa: ' pewn-iej przwo- ~.uż zmrok Z>8Ipada ... Gd~ie z.n.aidziesz za- KTO URODZilI. SIĘ DNIA 17 LlSTOPAiDA 

~~~""""""~II""~",~" •• "",,I mi.naJą o robek w wieo~omych godz.inach?... łe8l 'WI'atliwym Da osoby płci odmiennef. r,~. , _ , .1 zbliżając' ię:.. zimie - A tu trz.el;ta~\lę.;piei przyodziać, bo D~y dó ' Pl'łlWdy ~ eoer~ą nieustraszou-, a 
NalTazie mamy prawdziwie jesienne sza- atwo s:ię rozcliórować, trzeba pomyśleć . 11 ysl • .. 
nłS', le·cz gdy tylko nastą.pi przymrozek, o tn.rzyodiiewku chla żony i dzieci, k{óre fe o um Jest nastrojony krytyoznłe i sceptycz 

~. nie. Cbara1der jego jest lol'D\GWany i kształto.. 

N · bi'a y całun śniegu okryie ziemię... chodzą do szkół i 
(łsze zony... Dla biednych mas zima jest najcięż- głodzą się i marzną z zimna... . ;:::, ~~s!:.ę~~cia, powoli się krysta. 

szą, n,ajtwardszą porą ro<ku. W porze let Oto 100s nędJza.rza w porze zńmowej.- Du 
Godzina dru"a w nocy. Felek, Antoś i Pie- .. dz . . J. tak t p d N' '''oIno nad t"'"'" ft1"7.D1· Ść do n.n.r .. adJk.t muy, nlezale.źny, praoowity - jest Jedno-

li nlleJ nę a me les'L sraszna. rze e· le y • <> ..... ~.-- ..,V~U • ' eśni L_..L._ Irek wychodzą ululani z knajpy. d O l l .. cz e.....-..z.o wrażliwy .. płeć odmienną, wszystkiem maleje ziennego. i. e w 'Porze et111e') pomoc ysł 1 koohli 
- Wicie co, chłopaki ... - powiada Felek. trOska o dach nad J!łową. społeczeństwa dJa bLecLnych zaa:wyczaj ~~.I_~WJ ..l_ 'wy. Jego temperament jest 

- Godzina jest jeszcze smarkata, szkoda pójść 1 l .. h -lUf&V uczu .... vwy a w mJłoki. cechuJe go pcw. Lrutem m02ma sJę przespać w osŁałecz ma ·eje, o ty e z na6ltaauem lPle,rwszyc m ta.ło§~ 
spać, p6jdziecie do mnie, mOJa żonusia zrobi no,ści byle-gdz~e. Ale gdZli-e stię s.chronić chłodów, wmna autOlll1atyowie 'P~zytbrac na es 
herbatkę, postawię wam likierek, """'aru- b 1 Jest to poszuki .... acz przyg6d o umyśle dość 

r-- zimą przed śnteżnemi zawiejami, lu cho na si, e. hytŁrym 1I1ł6 d 
czówkę, jarzębiaczek, popijemy lObie, pogada. dadJby przed sz,alejącemi ostatnio Z nCliSltaniem chłodów ni-e z,aJpolll1inaj- c , ry kaci ą I'Lecz potcafi szybko z1'-
my ... Chodźta! szaruńami?... my o tych, którzy nie maóą dachu nad żytlrować dla własnef korzyści, 

- Ano... zgodal _ od.parlii towarzysze 1 lit Co mu grozi? 
Nawet o po.żywienie trucLnd,e1 zimą n~ż ńłową, ani odzieży dJla Cz '--J oL" wsiedli do dorożki. ., .5 e ..... ą go w .. yelU lllalJt'ozmaime wstrzaś-

latem, D.zień dł1.tż'i1zy. - ł.atw1<><i mo'żna dla przykrycia ziębnącef!O ciała, '" 1'-' N' . Przyjeżdżają· Drzwi otwiera ilU baba z mIo- -, b ruema 1 W<l "'.. leJ:aZ też zd-arza się, że Osiąg-
tłą. ZII1aleźć jakąś pracę dOlrywczą, Zywnośe ani 'pożywienia w celu zaspokcienia IU:I"- nięte przez MeMe korzyści i rezultaty własnych 

J• est tańsza, łatwi"'; się w nią za.opa- czącego żołądka. Pozwólmy biednym 'łk6 ..!...·ć in.n - Przyszedłeś, hyclu jeden? !... A ty choro- ~J ""~ Wysl w mu", U'''ąp1 ym. 
t-rzyć. A zimą, przed nędza.rzem, 100 z.a- przetrzymać J'aJkoś oi.ęmri mes zimy!'" J t last 6 bo zakazana!... W ódzią od ciebie zalatuje już es e ycznym zar wno psychicznie lak I 
m'Vlka wszystkie dro,ńi. Dzień trwa zale· Ten. fizyczni J""" kuł "daleka!... Jeszcze mi swoich koleg6w będziesz l' s e - a -,;~ nerwy i mus y wydają się 
dwie kilka ńoruzin. O trzecieJ' po południu być ni d ft_.I ._ •• sprowadzał, takich samych pifaków jak ty!... 1> ezmor oW8ll1e. rvu Ulh,.<:tóremi wzgled,ą-

A idź na złamanie, wódziarzu przeklętyl... mi zdolnym Jest do wielkich wysiłków. . *. N....· d I W d Z I" we!! ! Jest to oałkiem sw0i5ty i bardzo określony 
Nasi przyjaciele zn~u znaleźli się na ulicy. I ~ I e w I a r y g o n e e c z p r a charakter. Wskutek tego, iż ma wielkie po/ę-

SI . 'l t _L" '-b" ł b ak ó k cie o sobie - pochlebstwo jest I'e"o słab" stro' _ Olą, mys ą co u r"l11c, SIU" 1ą SIę W g owę, firma nasza, biorąc !>Cd uwagę ciężki kryzys ek<Jnom:czny i ogólny r got w l, posta- ,; .. 
wtem Antoś powiada: nowila wysłać petn-e komplety po cenach dotąd nlebywalY'ch. gdyż ną i z ludźmi, jacy potrafią mu schiebiać - Z<l-

- Ja mam sposób, jak szczęścia pragnęu. TYLKO ZŁ. 15.90 wsze jest w zgOIwie. Chętnie pozwala się · ub6_ 
Pójdziemy do mnie!... przejedtUemy się kawa- wysyłamy 3 metry materiału wełnianego "Angle" na eleganckie ubranie m~skj.e, 4 mtr. mate- stwiać. 
lek, kobita moja zrobi nam fajną zagrychę, po. rialu na elegancką suknię damską, l koszulę m~ską trykotową z satynowem wykoilczeniem, Ponieważ prędko czuje się cbrażonym _ 
stawi anyżówkę, cytryn6wkę: popijemy lObie t , koszulę damską z kolorowego madepolamu str?inie wyhaftowaną. l PaJ~ .dobnnch kalesonów trudno z nim ()bcowaĆ. Mimo wszelkie wady_ 
b dz' f 'd' L, l parę reform na gumie, 1 pa~ę skarpetek zlll!{)wy-ch, 1 parę pończoch loowabnych, 3 obu- jest to jednak UGlysł szlachetny a jego intencje 
ę le raI a.... stecz,ki do nosą 1 krawat ledwlIJony. To wszystko razem wysyłamy tylko za zł. 15.90 gr. - I. czyste. 

- Ano... zgoda!... - odparli towarzysze ł TowaifY wysył~y za zaliczeniem l>Oczwwem po otrzytn~niu listownego zam6wi.enia. Placl 
wsiedli do dorożki. się przy odbiol1Ze towaru na poczcie, Bez ryzyka! W razIe, guyby towar się me podobal, Chociaż jego życie poddane jest często prz~) 

Wchodzą do mieszkania, a ta li pokoju wy_ przyjmuiemy takowy z l>O'Wrotem, ą pieniądze wraC3Jllly, Zamówienia prosLmy adresować: ~clO!D i wsłrąśmeniom - ostatecznie pok()na je-
. . Skład Fabryczny "Polska Pomoc", Lódt Skrz. DOcztowa 549. dnall: swych wrog6w i pnezwycięży przeciwno. 

pada połOWIca AntOSIa z pogrzebaczul i krzy- UWAGA!!! Dla przekonania o wielkiei wlifwŚci ~wyiszego konwletu dotaczamy do kaMei ! 'oL 

czy: • ____ p.aiioz.k.i .w_p.rz_eciiia..~ ... 8.-i'\l_dniiiii.wiii8I_tlJ.ŚC.I.oiiw.ą.b.e.ziP .. lallltnlll!\.lu.b.II.et1S.z.0w.!\.p.r.etn .. lę.·m__ DNIA 17 LISTOP ADA URODZILI SIEI - O trzeciej w nocy, łachudrała, będziesz s 
knaJ'py wracał?! ... A """"~esiesz mt się .. ~?!_ Konstanty świdzińskli - archeolog i hibHo-.. ,- ....... OSZCZĘDNOSC TO BOOACTWOI ~ WEŁNA hl eszł 
Żeby tu twoja noga nie postała., bo Jak pmot- DO SZYDELKOWANIAItI z z ego wieku; Macdonald ks. Tarentu _ 
nę w pysk, to całą noc bęcbłesz zęby dIlerd!... Ponieważ wes-zlo VI zwyczaj, !t kdda 00- marszałek N~oleona; generał Henn Gouraud_ 

bra iOspodyni ze względów oszm~ŚCio- bezręki bohater WOjny światowej, wielkorządca •• •• I znowu trzej n_ przyfacle1e ZDIlleftt się Da 

uUcy. 
- Chłopaki! - powiada nqt. Pietrek. -

Wicie co? ... Jeszcze raz zu_ybjemy!_ Teraz 
ja was zapraszaml ... 

Zajechali dorożką, wysiedU. 
W chodzą do mieszkania., na progu włta łch 

uŚlnięchnięta kobieta, wita się ze wszystkłmł 

czule, a naj czulej z Pietrkiem, stawia na stole 
flaszki, zakąski, nakręca patefon. .. 

- Pietrek!... - pytak zdumieni przyjaciele, 
gdy gospodyni wyszła do drugiego pokoju. -
Skądżeś wytrzaen4! tak, 'mOl'eW' kobitę? .. 

- Co :r.zMICISY ... ?- __ : ," ..... 

-~cW"łII"'" 

wych sama wyrabia nalvotrzebnielsza ~ei Syryi; historyk niemiecki Fr. Schlosser! inż. 
wełniana swetry, szaliki, wć\::ZOOhy, rekawiczid Ehr. h.ard - wynalazca lIrIIlat szybkostrz.elnych,' 
l t. d.), prz-ew pr81gniemy przy.1Ść Im z JlOITlO'CII, ksi ka 
I W'Y'syłamy wełne za zaiiczen\.em pocztowem ęZn1ez szwedzka Astrid - obecna następ-
W gatunku dobrym, m!~~ z JlOłYSlIdem led- myui troau belgijskie~; marszałek francuski 
wa,bLstym w cente dotad niebY'WaleJ. Cala pa- Hubert Lyautey; br. Coudenhove Cal ergi _ pro 
czka wełny, ważąca l kido t. l. 1000 g.ramów pagator "Paneuropy" oraz Betły Bronson, Mi-
$0 za zł. 8 er. 50, w ratuakJu aajh'II1SlZ:Ym .ba Au.r ł ElDa Murphy _ gwiazdy ekranu. 
dl~ J 

W razie, gdyby Wwllir ole J)Odobal się, an Starża Dz1erżbickI. 
prtlY}muiltmy takowy mx>wrot1em, a plenil.dze 
ZWlracamy. 

UW AGA! Dla re.kJJamy wysyłamy SiPCcjal
nie na święta 2 i pół mtr. we41UJ1'1U - (Baous:z) 
towar cieply i puszny, wełniany 00. palto mes
kie. lub damskie, albo na 2 dziecbme paita 
ł cale 2 i p6! metra tyłlko za ~. 10.-

Adresować: "WEl:JNA", l..ódt. plac Dąbrow
~ 3, oddiz. m. 1. 

KAMIENIC, wUII, maiatków ziemskich, gospo
darstw, parcel, oraz malydt domków na tery
»rinm całel ~eczy1poSpodliel Da~~Y -wp. 
hór, do s.przedania posiada ledyn!,o bn1ro 
.. WAWEL", KraJców, Grodzka 60. 

SZOFER mechanik doskonale św!adectwa ofi· 
cer r~el1wy W. P. poszukuie posady szoferrJ. 
we dworze, 100 w bogatych domach. Na żąda
nie odpisy świadectw. Listy: Jarosław poste
restante Lygmunt Bąkov,.w. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZE,SNA 
_ _ _ _ _ 4 _ .... 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. wała zupełna cJlsza. Mimo to Zawidzki powrocie. wejd!z.te do hote,lu, dam trzy gwizdkI .... 
Będzie to oznaczato, że nikogo nie wal 
no wpuszczać do hotelu... Rozumlie 
pan? ... Nikogo!... Kładę na to szczegól
ny nacisk !. .. Proszę powiedzi,eć. że każ 
ny będzie oS'obiściee ocLpo'wiedzi,alny za 
wY'kornanJi tego PO'zkazu! 

Józef Chudzik by/ bezrobotnym. Od zerknął bojaźliwie w strone drzwi. - Lepszy gość ... Będzie się pojut-
dwuch godzin sie<!zia/ bezczynnie przed C6żby to było, gdyby go tak przy- rze procesował z tym Chudzikiern ... Ni-
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł b k G t 
doń jego ukochany synek. Jaś. który paka- łapali na gorącym uczynku? Byłby to by o tytuł hra iows i... runt. że s o 
zal mu znaleziony prze<! dworcem kwit nie'zbity dowód, że Zawidzki nie jest I zlociszów zarobiliśmy na CZysto. Masz 
bagażowy. właśnie synem hrabiego!... kogo postać po wódkę i zakąski? ... 

Na podstawie tego kwitu oiciec~i syn od- r;<. •• k l S N' t b I ć Wó-lik m m bierają walizke, w której ku wielkiemu -' .::'lpleSZ SIę pan ... - sy ną e- - le rze a posy a . u ę a 
-Taik jest, pani'e nad!komisarzu ... 

- No, proszę spełnić rOllkaz i za-
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta- wek, wyrywając Zawldzkiego z zadu- w domu, a i zagrycha sie znajdzie ... 
mi i szmatami odrąbaną reke mężczyzny my. - Już, już... Chodź do mnie .... 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- To mówiąc, Zawidzki wyciągnął z _ Dobrze, dobrze ... tylko ... 
ciami. h l 

meldować mi o wyniku ... 
W chwili. gdy Chudzik otwieral walizkę, kieszeni dwk flaszeczki. Jedna była Zastanowił się na c wi e 

ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ pusta. Do niej wIat zawartość Drobów- - Musiałbym zadzwo11!ić przedtem 
Przodownik sktooiIł się le~o ru

chem głowy i znikt. 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoiu ki. W dmgiej była krew... Te krew w delikatnej materj,i. .. Można stad? 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- właśnie wlał do probówki z karteczką _ Dzwoń, ile chcesz .... Tam na ok-

Nadkomisarz nadal spacerował po 
chodniku, trzymając ręce w kieszeniach. 
Na rogach ultc z obydwu stron czuwaH 
ci wywiadowcy, którzy znali dokładnie 
oprs powterzchowności Garbuska i mi,e. 
li natychmialSt donieść o zbliżentu slfę 
zbrodniarza. 

ką oraz dozorca Owym panem był njent 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić, że na nazwisko Chudzika. nie masz telefon ... Ja tymczasem przy-
według przedśmiertnych zeznań :I:ejakiej - Gotowe ... - szcpnąf. gotuję przyjęcie ... . 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej Cala tróika, ostrożnie stąpając, skie Sewck odszedł, znikając z.a schoda-
przy ul. ~;]ąskiej 12. jest on jedynym i wlaś- rowala się I{u drzwiom. WYSZll' na ko- mi, prowadzącemi do piw:nrcy. 
ciwym synem hrabiego onieznanem razwi-
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed rytarz, a stamtąd do sieni. ZawidzJd Pakuła zbliży t silę do okna i zdjął 
wypowiedzeniem tego nazwiska. odetchnął głęboko. słucha wkę. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- Ok' kł ' . J..f 11' C t t d 
Mijały jednruk chwile i Garbusek nie 

nadchodził ... wiedział się. że ongiś służy'ła ona jako pia- - zię uJę panom ... - rze ,SC1- - ua o.... zy zas a.em pana na -
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- skając dłoń H3!kule i Sewkowi. komisarza? - zapytat. - Tu mówi Naibal~diziej denel'lWował sLe Paku. 

ta, który 00 chwillę wy'~~;uwat gotowę z 
bramy i rozgląda'l się r' wszystki,e stro 
ny. Chyba Za\Vi:d~ki nie wprowadzilt 
mnie w błąd? - myślał Pakuła. Bo je
śli mnie oszukał, Bełza mi tego nie wy
baczy i nfłlPewno wpakuje zaraz do ko
zy. Ale w taJkim razDe odpł3!ce mu się 
pięknem za nadobl1e ... Jedno słówko tyl 
ko pisne o zamianie próbek w labora .. 
torium doktora W3!regi - to wystar
czy ... 

dzi/a tGjemniczy Żywot Odwiedzała ją pew- - NIema za co ... -- odparł niedbaJe Pakula ... MOle uszanowanie panu nad-
na elegancka dama O niezwyklej urodzie, P l t Ch . t t Ik ki' . P k t t"'k A la którą wszyscy nazywali .. Ksieżnkzką Cy- a {li a - CIa em panu y o po a- {OmlsarzovVl... a li a. a'... no w -
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu- zać. że Pakuła może się jeszcze na coś nie, w tej spra\,li ie dz,,'onię. panie nad
zyną. Chudzik ujrzal ją pewnego razu na przvdać... komisarzu.. Pakuła dotrzymuje słowa :uic!, i uczyni/a ona na nim niezwykłe wra- Zawidzki wcisnął mu do ta!"u stu- Jutro bedzie go pan mial w swoich rę-
zen}~szcze tego samego dnia Chudzik PO- zlotowy banknot. ~ kach, jak amen w pacierzu ... Slow;o ho
stanowi! pozbyć sie nieszczęsnej walizy za I - To za fatygę ... - dodał na po- 'noru uczciwego człowieka, nanie na,d
miastem, lecz przeszkodzila mu w tern pew_ żegnanie. komisarzu .... Przecie ja nie hedę war-
na chłopka. Wobec tęg? rzuci~ w!l:lizk~ do _ Dziękuję panu ... _ odparł Paku- jata ze siebie st,ruga t. Przed potudniem 
stawu. Następnego dnIa dOWIadUJe Sle z t Z k 
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie la. - aW,sze gotów do. usług ... Se\ 'e ma jakiś interes \V hotelu .. Maiestic'· ... 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- wyprowadz pana na ulIcę ... Ja tu za- Tak ... Do kogo tam idzie i poco, tego 
rającą drugą ręke bestjalsko zamordowanej czekam.... nie wiem .... Ale ma prz-yjść napcwno ... 
OfHLry. S k t ·,t • 'b .. l T I B d . dl'? D b 

Pakuła uśmi~chnąt się ... ZawLdzk,i 
będzie' teraz prz~d niIm drżał... Spełnł 
wszvstkie jes;o życzenia... Dobrze jest 
mieć t~a władzę nad ludźmi... Trzeba 
tylko wybadać ich tajemnice ... 

Oprócz owej chłopki widział Chudzioka z ewe s~elm .ptO~ ę przYJacIe ~. H... ę zle pan na {Omlsarz. o ra. 
walizką zawodowy rze-zimieszek. Wlady- WyprowadZIł Zawldzklego na podwo- Dobra ... Przed południem ... Trza było
sław Pakuła. który (I'02i Jasiowi, że odda Tze, a stamtąd tą samą bramą na ulicę. by już z samego rana .. Tak .. Uszano-
g? wraz z ojcem pod sB:d. jeżeli nie wystara Co to za facet? _ zapyta! po wanie dla pana nadkomisarza ... 
su~ o 100 zlotych dla mego. Jaś dobiera so- ' 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, 
i razem HlPie.gujll. Pakulę. Za miastem do· 
chodzi do walki miedzy Pakułą a jednym z 
jego karmratów, przyczem Pa)qtla pchnię
ciem noża zabija swezo rywala. 

Narzeczoną Chudzika fest .slużąca adwo
Kata Glowniewskiego. mieszkającego w tym 
samym dotrnl, . zgrabna".Jtł1oda dziewczyna. 
k16rej na imię Stefcia. , 

Glowniews.kl :l;alnteresowal się losem 
Chu<l:zloka. a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej taJemnlq o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Glowniewski z niewiado
mych przyczyn padł zemd10ny na podłogę ... 

Jaś. obawiając sle w dalszym ciągu zdra
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka_ 
rolem Zawidzkim, kt6ry poleclI mu. aby za
denuncjował Chudzika. lecz Pakuła, obawia
jąc ,~Ię zemsty Jasia, nie chce się podjąć tel 
mislI. Wobec tego Zawidzkl zwraca sie do 
Księżni<:'Dkl, przez która nleJe<!en mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna
jomość z Chud-zrkiem i skłoniła go do })Opel 
nienia samobójstwa. 

Księżniczika, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawldzkim. stara sie usidlić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia
dowcy. 

W Urzędzie Sledczym Chudzik dowla<luie 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie , hrabiego Kazimierza Burs
kiego. jego rzekomego ojca ... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem
nlQZY "Garbusetk" podaje się a,nonimowo 
iako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszuklwad nadkomisa
rza Belzy nie udało się J)(X:hwyoić tajem
niczego Garbuska. ani te~ stwierdzić kim 
on Jest w rzeczywistości. Cl1udzlk zostaje 
uniewinniony. , 

Garbusek dowla<lule sle w melinie od 
Pakuły, te Zawlctz,kl jest synem hrabiego 
l nazywa sie właściwie Wlodz~mier;z Strzy
ga-ToPOrski. 
Pakuła z dwoma swym! kompanami wy

brał się na "robotę" do pałaou przemy
s/owca Kiefera. 

Podczas tej roboty zostaje schwYtany. 
Za cenę uzyskanej wolności Paru la zga

dza sie zdradzić Garbuska I wciągnąć go 
do zasadzkI. 

Ksieżniczka opuszcza Zawldzklego I WY
:lzi zamąż za Kiefera. 

Zbliża się termin »rocesu cywilnego, 
gdy ~a.d rozstrzygnie. kto Jest praw&i
wym synem hrabiowskim. 

Na dwa dni prze<! pr<lcesem Garbusek 
zabiera Chudzika do szpitala. 

Chudzik oddaje tam swa. krew d,o ana
lizy, Oowiad'lljc się o tern Pakuta. kt6ry 
ma znaiomego woźnego w szpitalu. 

Dla Pakuły jest to wielka sensacja ... 
Umawia siC on natychmiast telefonicznie z 
Zruw'dZ1l,',m ! te!!o sa'me~o wiec:r:or'U dzięki 
pCliTIcoey Sewlb do,s,[·a ją sią do &zpHrula. 

- Tak, to jego - powtarzał Se
wek. - Rób pan teraz, co pan uwa
ias7 za stosowne , tylko szybko ... 

W szpitalu w dalszym ciągu pano-

Rozdział sześćdziesiąty pierwszy 

-~e j' 

Znowu wysunął gtowę ... Obok bra
my przechodzili różni ludzie... Przez 
jezdnię przeieżdżały dorożki i auta ... 

Na ulicy panował zwykły ruch ... 
Bełza ITównież nl,ecierpliwnł się o

gromnie. Co chwilę zerkat na zegarek. 
Nazajutrz 'dzień byt prawdziwie wio- Belza spojrzał nań ironi,cznie. ZbliżaJ o się poludnie. Czyżby Pakuła 

senny. Przed hotelem "Maiestic" w go- _ Ano, zobaczymy... znowu go wypr'Jwad.ził w pole? ... Wy-
dzinach przedpołudniowych panował, I wyszedł z bramy. W tej chwili zoli dawało mu SIę to mepr~wdopod~bne:" 
jak zwykle. bardzo ożywio,ny ruch. żyl sic doń nieznacznie przodownik' ~ełza byt ,przygotowany p~ WYCIągnIe 

Opodal na rogu stał policjant, dy- Grzesiak, który również tego dnia ubra Clle \vs7el'klch kor~ekwencYJ. 
rygujący białą paJectką. ny byt DO cywilnemu. -Jeżeli mnie o"zukal tym rnem-

MiJlby si-ę jednak ten, ktoby przy- - Wszystkie posterunki sprawzdo- myślał - wpakuję gO niezwloczni,e Za 

puszczał, iż oprócz owego jednego po- ne. pani nadkomisarzu ... - za'Taporto- kratki... 
licjanta, niema w pobliżu żadnego in- wał. A tymcza~em w hoteli, życie kini::l_ 

nego przedstawkiela władz bezpieczeń - No. jak tam? .. - zapytał Belza, lo. jak zwykle ... \Vr:lod7,i1i i wvr],,,-'1 7 ili 

stwa. nie przerywając powolnego g,paceru. różni goście. przez hall nr7ewiialy s;ę 
NietyJko cały hotel byt obstawiony - W porządku ... Posterunkowi czu całe masy meż<'zyzn i kobiet ... 

policją, lecz cały róg ulicy. Wywi,a- wają... Po szeTOlkkh. m07a it1{oWych ~cho
dowcy zmi,eszali si'ę z Humem Drzecho- - Dobrze. Powiedział pan wywia- dach biegli wgóre i na dM zaafero\\'?ni 
dniów, nikt więc nie mógł ich rozpo- dowcom. żeby go nie zatrzymywali na chlopcy. numerowi, służba hotpJm'-·ł.,. 
znać. W bramach czatowali ukryci po- ulicy ... Niech mu pozwolą wejść do ho- Zawidzki. skuhiac ·w zebach p'Ml",_ 

HcjanJCi. Wszystkie wyjśda hotelowe t(.;L .... W hotelu zawsze la~\Viei będzie palek papierosa. "tat przy oknir M i 1 l 
byty pHnie strzeżone, w hallu dyżuro- go aresztować... Boję się, że jeśli go ważne sprawy do załatwienia. 1'1 11 ,i'11 
wali fulJ1lkcjona.<rIusze policyjni. sploszą na uiicy, to nam udeknie... wyiŚć. lecz czeka t na Garhusk"" II.~ '1_ 

Tym razem nadlkomisaJTz Belza - Roz:kaz, panie nadkomi,sarzu... siał się, przecież dowier 7 irJ; () dal ' "~ 1, 
przedsięwziął wszelkie możliwe środki _ Tak ... Niech wejdzie sobie do ho- I szczeg?!ac~ proce~ll, .. ':- Garbusek j:tk 
ostrożności, aby poszukiwany Garbu- tel u ... Tam już ja sobie z nim poradzę ... I na złos~ m~ pr~ychl)d7,IL . 1 

sek nie wymknął mu się z rak!. Wszak Więc nIech tylko czuwają. nic więcej... .ZawldzkI. me d.ostr7.egł. 78 d 11' '('. I 
tu chodzito o jego ka.rjerę, o jego dal- Oczywiście, gdyby uciekał. wtedy zm~an. na ultcy... NIe wled71al co SIę 
sze losy! Nadkomisrurz nie zapomniał strzelać bez wahania ... Musimy go dz.iś ŚWIeCI:.,' . . 
o ostrzeżeniu prokuratora! mieć w naszych rękach żywego lub ZblI.zata SIę godz.rna d'w1.~~a<:ta. BE'ł~ 

Sam Bełza, przebrany po cywilne- martwego ... Kt6ra godzma? za sP?Jrzał na zegarek. Zbhzyt SIę n011 

mu. srpacerowa:ł naprzeciw hotelu, 0- _ Dziesięć minut po jedenastej... GrzesIak. . 
gIądając niby-to wystawy sklepowe. I - To już p6tno ... PrzYPusZlczam, . - Rozkaz wykonany, pame na1ko-

W pe'WInei chwili z bramy wysunęla że lada chwiaę powinien nadejść... Te- mlsarzu ... " . 
się jakaś postać i smurchnęl'a go w raz jest odtpowilCdnia pora na sldadanie -.- Dobrze ... NJJech p.an ~ostanIe nr:v 
łokieć. wizyt... Czy w haUu panuje wrlelki ruch? mme.:. Man; przeczucie. ze za chwI.!ę 

Był to Pa'kuła. jeszcze tam nie byłem... coś SIę stallI~.. . 
- Czekam tu już na niego od siód- - Owszem ... _ odparł przodownik Prz~czucl~ . me myliło go.... W na-

mej zram. ... - rzekI, gdy oba,j weszli - Ruch jest wie'lki. .. Możeby nawi-ązać sltępneJ 'ChWI~1 zCLkoUowato ~ę przed 
do oramy. kOtntalkt z port jerem hotelowvm?.. hotel~m. . '. 

Zeby tylko przysz.edł...-odparł - Nie! ... NDkt n~e poW1i!nien wiedzieĆ NLk~ nl~ mógł zwwmleć, co SIę sta 
Belza. 

- Przyjdzie napewno. pan nadko
milsarz może być spokojny ... Chyba, że 
mu się coś stało. 

- Do kogo ma tam przyjść? ... Ga
daj, przecie ty wiesz wszystko ... 

- Tego nie wiem. panie nadkomi
sarzu ... Mówię wszystko sumiennie ... 

- A od kogo masz te informacJe? ... 
- Od jednego z moich przyjaciM, 

który się z nimi widzi,aL. 
- T nic ci nie mowił, do kogo Gar

busek tu przychodzi? ... 
- Nie, tego mi nie mówił ... 

o tern, że czatujemy przed hotelem _ lo: ~I~ca. Jakgdyby zan;a~la w niem,em 
Ani słowa ni1komu ... Port jer może byĆ plz~lazenlU. Jak w splącem kroJe-
z nim w zmowie ... Zachować najdalei stwle zas~yglo wszys.tlko, ska111ie~ia 
~dące śro'ciki ostrożnoścI... Sprawdzał lo... . ~udzle odwracah się, pytając 

pan Hste gości?.. trwozme: . ? 
_ Sprawdza~em... - C? SIę. stał? ' .. 
_ Nie z3!Uważył pan nic podejrza- NIC me wIem... Mam wrażenie, 

? że ... 
nego. ... _ Uciekaimy, t . t _ Nie... J' u Jes coś niewyraź~ 

- Więc proszę oznajmić wszyst- nego ... 
kim, żeby go na uJiocy nie zatrzymy- D 
wali... ( alszy ciąg i utro)., 

Tak jes', nanie nadkomisarzu ... 
- T !"';?('7" i,., r1 nn Gdy GarouseJC 
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Tajemnice biegunp 
południowego t~ 

zbadał ma ekspedycja Byrdą ichol ra 
", (Slb) Przed ki[ku cLn~8mi w-yrus.zyła z 

~orob.-n wmI7 Bootonu wy,prawa amerykańska do bi,e-
.. ",.. guna po,łubowego. Na czele kiJJkunastll 

J
a.q'-U'-h ucz()flJ'1ch stoi i tym razem adlIlltrał Ry-

... ... SlZard Bym. Ekspedyqja ta p<>WiTóci do-
płero w ll'oIku 1935. 

(x) Wiele się ostatnio mówi i pisze przyjacielski wpuścić znczna, liczbę za-, wania się w zagraniczne paszporty, wł· CeLem e.kspedycjli je,s1; dotaiI',cie clio 
na temat przyszłej wojny. Zdajemy so- kazonych szczurów, much i komarów, a zy i świadectwa, .. zdrowia. Ludność cy miejsca, w Mórem pr.zed ld.~ku 1asty B)'iI'd 
bie wszyscy sprawę, że przyszła wojna cala połać kraju pokryje się zwlokami! wilna musi się zorganizować i we wlas- zalotył niewle'liką koloodę :nruW.aJlą No-
będzie tryumfem chemjl, że najważnleJ- zmarłych. I nym Interesie roztoczyć pieczę nad wą Aaneryiką. Obe011l1e. z całejj tej ~ 
szem akcesorJum ludności cywilnej bę- WOjna taka przedstawia wielkie nle- szpitalami i. laboratoriami w których -roSltało z.ail~ kiJtka sza.ł.asów i do-
dzw maska przeciwgazowa. bezpieczeństwo zarówno dla napadnię- przechowywane są kultury bakterji. W mów, w których człoo,'lrowtLe W}'1Ptt'awy 

We wszystkich krajach istnieją spe- tych, jak i napastników. Nie znamy bOM kazdem bowiem mieście znajduje Się m~ą pon.owuUle rpormiIe&ZCZIeme. . 
cjalne towarzystwa, które zajmują się wiem ani jednej naprawdę skutecznej i laboratorium z kulturami bakteryj, któ- EkspedryClja ta finanJsowa.tlla j>e!Slt przez 
problemami obrony ludności cywilnej wypróbowanej szczepionki, za wyjątM re sluzą do specjalnych badań mających II'z9,(ł a.meryik~ Jcl,óry 6tj)OtCi'zilewa: się 
na wypadek wojny, szkolą kadry mloM kiem szczepionki przeciw ospie. w przyszłości uwolnić ludzkość od pla- osdą~-ć z ;prac ekJgped'}'1C!ji .malcu.n.e' ko-
dzieży, w tym kierunku jak nlezy się Wywołać epidemię Jest bardzo łat- gi chorób zakafnych. Należy zatem roz- nyIŚci.. 
zachowywać w wypadku ataków ga- wo, ale uśmierzyć Ją lest niesłychanie toczyć pieczę, ażeby to co ma slużyć JiUŻ w o.zae:l.e IP?IP~ W'}'lPol"awy, 
zowych itd. trudno. Zdarzyćby się zatem mogło, ze dla przyszłego dobra ludzkości, nie ob- Bytrd "twiedlzlił na. ~ ~ 

Gazy, które użyte będą w przyszłej epidemja sztucznie wywołana przez rócllo się na Jej niekorzyść. Biada gdy· obeoo.o~ć mlA'Cimyoh pokłladlów ~t--
woJnie, są Już mniej więcej znane, żad· nieprzyjaciela moglaby się rozszerzyć i by wojna bakterjologiczna miała się Falkt ten IwiJaJdlozy iIl~ o ~,:ł.e 
nych rewelacyjnych odkryć ostatnio w objąĆ również i własny kraj. Nie można stać prawdą. Wojna taka byłaby bo- ląd, który ~ ~e ai.ę W<Jkół 
tej dziedzinie nie poczyniono, ł wiemy przecież kontrolować much ł komarów, wiem równo1)naczna z zagładą całej bi~una po.lUCłmdoWlego, Ildedyiś był ~ 

. Już Jakie · substancje chemiczne neutra- najgroźniejszych roznosicieli chorób. ludzkości. o wilele ~ w lktt6niI ll'IOL9ły pod-
Jizu!ą działanie tych, czy Innych gazów dokąd lecą, ani zmusić ich do zaoptrYM ~WIe ro.fl:lny. Z azuean diopdIero 
bojowych. Krótko mówiąc do wojny ,ta częoŚĆ ~ prrr..emn .... w ~ 
gazowej jesteśmy przygotowani. bie4Ut1la . , 

Nietylko jednak gazy będą bronią Jak wynalezl-ono chl-nl-na" Obe~ admtNł Byn! Da ust~ ~'do~ 
napastniczą. Dużo się mówi równiez ' .. • ~ktaJda:U~, jak WIł" ~.ady węfIA .zIllIIL-1 
o wojnie bakteriologiczneJ. Najstrasz- Ó l dują silę w pob1i!ta ~ oraz usrł.i!M~, 
niejszego wroga ludzkości - bakterje, Tragiczny los ksi~żnic~ki Inkas w, która zdradziła czy mama tam równilet wydobywać *' 
wprzą)'tnie się do rydwanu wojennego. tajemnIcę tego leku ~ 11IMroWą. Na.t.artku. lat6rym BY!f4 
Sama m~śl uzycia b,akteqrj. chorobo- (sb) Trzysta lat mija od czasu wY- tajemnicę cudowneg"O lekarstwa na te- udał się do bt~ poł~ltO, ma.;-
t~vórCZYCh VI przys~łeJ wOJnIe wyda~e nalezienlla jedlnego z nai'bardzie! rozpo· czenie ma1arji. dudą się drwa eamdl.Olty i;.dc ~aJt 
~H;\ wrę~z nIesamow~ta. Tymczasem me I wszeohn,ionych w medycynie śI"odlków Pewnego dni'a na chorobę tę zapadla wtQgiro. Po ~ podr~, 
Jest to zadna fantaz,Ja ~horego umysłu. iecZIll1lczych, a mianowicie chininy. Jest równ1ei tona wicekróla Anna de OsarIo. staJtełk. prątbęd.lz!łle do Nowej' Ameryki, 
ale smutna rzeczywlstoSĆ. to lekarstwo jedno z naj'bardz'iej popu- Mimo wysitków lekarzy nie mo~na jej pOC7JeDl cJ~ wypr&'W'y poc:%'y!lifą 

Laboratorja pełne są tych zlo~li- ICłJI"nych, a okolkzności. w ja:~ich zo- było przywróci-ć do ZldJrowJa i W'llCekró- pr~,gotowa:ma. do ~dlzenlJa.. nocy ])da:
wy ch żyjątek hodowanych na specJalM stało WjIInalezione, nie są pozbawione lowej grovila śmierć. Wówczas deI01eJ.:kJtóra zacmile SI4 w ~ Dopie 
nych pożywkach. Nic się jednak nie ł peWlnego romantyzmu. Chirrlchon udał się <lI() 'księcia Oarcila.s- ro po tej ~, ~tą.ce6 ~ wia.d:omo, 
mówi o obronie na wypadek użycia mi- Plreparat ten był w Bu'ropie niezna- so, upokorzył się przed nim ~ iPI'osN o ~ ~ -~ ~ Go.re-
krobów chorobot órczych. ny aż do 17 -go wieku. przyWieźlii go z U'dz,ielelenia choć szczypty lekarstwa aWny~ iplraIC. " , 

Wojna taka zupełnie inaczej będzie Ameryki Południowej hiszpanie. Wkrót- dla jego zony. Dumny ksią:ię QdlmÓwłl. ,~atlety uznaczy~, te J~y. będą 
wyglądać aniżeli wojna gazowa. Prze- ce po zajęci!\.! tej części świata przez Rozmowę dwuch męzczyzn podsla- nueh do pI'Zlelbycia około 2.900 IldJl.ome· 
dewszystkiem do wojny bakterjologicz- hl'szpanów i Lou.rzeniu paflstwa ilnkÓw, chata c6I1ka księcia G rurcflass<>, Cuma. tirów ~aĄ łąd'0m. kt6reiO ~ oko 
nej zbędne są najnowszych typów sa- wojsl.a hiszpańskie z ostały nawiedzone WY1krad.ła ona ojou owe lekrurstwo ł ludJ.mcile ~SZlCZe me ~o. Ogółem ląd 
moloty i wszelka broń wojenna. Nai- straszną chorobą. Była to jakaś go- udała Słę z n:Fm do pałacu wJJCekró1a. dokoła iMepa ~ fe$Ł o JDdll
groźniejsze w skutkach epidemje jest rączka, na którą żaden 'z lekarzy eUJro- NastęJ)nego dnda stan Anny de Osa:rUl() ion kiiIlomebr6w kwadratowych powier,,
bardzo łatwo wywalać środkami bar' peiskkh orie miał lekarstwa. Mieszkań- poprawił Sii~ znacznde ł żylciu jej me chm wiPY od Euron-, ~e więc 
dzo prostem!. Wiemy wszyscy. że wy- cy Amery'ki Południowej również byli groziło hIt qtę1.JezP\ec~eństwo. Gdy Cu-~ Qa.dz;i" je ~ął,.~ę 
starćzy zakazić wode do picia bakter- trapieni tą chorobą, posiada.Ji jednak ja- ma oJ)u,~cila Jjalac wIcekróla, wstała.fam ~.!::...J1e tlkad>y ~ 'tICPm" 

iami tyfusu, albo cholery ażeby wywo- kieś lekarstwo, którego tajemnicy his z- na lnlky zaszty~letowana. ry<:lh "r ....... urQe sowide .tę ~I\' • ., 

tać groźną epidemię. Nie potrzeba wca- panom nie chcieli zdradzić. Wedle krążącej legend!y, mlal Ja. 7JaI-
le do tego tanków, ani aeroplanów. - Wicekrólem Poł wd,ni owej Amery'ki bi'ć własny ojciec za zd,radę jegO ta~ 

Groźną dżumę, roznoszą bowiem był wówczas hrabia deI Chi:nchon. Zdb- jemnIcy. wego. 
szczury, a malarję, śpiączkę i tyfus pla- był QIl1 sobie sławę niezwykłego ok rut- TyWczasem lI'eszt1d pI1ZY'I1Ifeslon.ego 
misty, owady. n1ika. który ogniem l mieczem tęPlił J)'rzez CUlI11ę PToszrkru zostały <X!ld'ane 

Nikt nie potrafi sobie nawet wy- miejscową l.udność. Najwi,ększym WI"O- JezUJicle Barn<l'be de 00Ib0. Zbadał cm 
obrazić, jak groźne rozmiary może g-iem hrabieg'O był os'tatn,i potomek kró- to lekarstwo, a gorzik:!i jego Sfll..atk. na'$\1l
przybrać wojna bakteriologiczna. Wy- ,la Inkas6w książę Oa'rdlasso. Był on nął mu prz'Y'PUs z cz,enie , :te mtlJS.t pooho
starczy przecież, ażeby na teren nie- również jednym z ostatnich, który znał dzrć on z kory pewnego drzewa ohmo-

Jaik sfę aka!Z8.to, ~ to 
bylo trafne. Początkowo ~ek8ll'Stwo to 
noS'Uo nazwę ohłna1rdYIDY. dodero w . ro-
100 1820 ~ekarz pa11Ys8d. Pe1l1Jetier, 
1)OOlld z ahifłnairdyny wy~ CZ}'IStą 
CWnil.nę. 

tE , 

, , F E L E K K O z. K " l"CllZ SlpotlkalleJj kobiety. Zaczął,em się cfo.. karni swojej pan" .. 
prutrywać podolbieńS'twa do m.nd.e. Było coś be.7;br~le roz:pac~we-

Więc ona miała być m-orią ma.t.ką?1 go w tych psich szl.ocbacll. 
Pa_:;;~łfnik 'bułeeo włó€z~ei i €Z'O- Było dla JMti,e f'zeczą ;a.sną, it 6e:et to 1Jja Płakałem nad zwlokarnł. 

. wieko _gkolejonelto. wa j~ 1P~aJC!kiej wyO!b.ratni. Ni. m~em OrO:tnyclt awantumlków sldutQ '. Vi 
być jaj synem, choćby %'0 wq.1ędu na ,,<b,,);)kl". MnIe l .,maroko" moją 'l.ah~Wo 

Spisał RACZ. 5) różnicę wieku. do tx>licji. J 

N~e mo,głe.m zasnąć, j'rukbym co·§ złe-, prostytUItIka, pierwsza wypi~a ;ednym I ni81~le by pdkuały .tę w teJ 0CMCh. To byla mota plerwsu noc.,. O~~ 
go przeczuwał. haustem pełną s.zkJankę, gdy na.gle błęd I zawooz8JC, 'bełkotała: dzono mnie w &Il"es1JCle, do czasu prze-

ł l ny swój w.z.rOlk zatopiła we mnie. - Rzuciłam cię pod płOlt>ecm ... Co mila- prowatd:z.Mia Śloedtztwa. Gdy oozysjcaM 

W:Ze.slZczowa, mnęczona ,pracą ca ~- Po c hwiJli , dowlokła 6dę do mO!jego łam robić?... lem W'Olność, mów bylem sam. Wló-
~o daua, chr~?ała, "Azorek czuwał u Ł' żk Z boohoil'0JJl się ndJgcłtnLe p<)'kuać .. czega. I 

moich !l,óg, Prz,ez ściJ~ę. s~'ia,d6w ,?,dzy- o Ż~rW'ał,a mi lrołdlrę z głowy i zaczęła mogłam... ' Wrzeszczo~ pocoowano m Bród
wało Się COl'laz dJono>Ś1l,I>eI) "tilk-tak sla- mnj,e obsypy-wa,ć pocałunkami. Nie po- ubrali mi cle.b1e .•. Tak, to ty ... Po- nie. Suterytllę 'z.am'klIlif;:tk>. "AzoI'lka" zhiM 
rego ze,galTa. Była już pÓŹlrla goclzi.n-a. - mogły moje prOltes1y, krzytki WI1".z.esZCZ()- z.n.aJję cię po ocmch .... ,P~ę po wło- pał hycel.' ' 
Północ. weJj i sz'~elkanie Azorka. Pilja~a kobieta. sa.ch.... .1 ten m~i Ikooha.n~ - zdr~ Do przyttul!ku wróclć nie mogle~. 

Gsz.a, ni-czem niezmącon.a. Nagle .. , wżarła Slę popt'OlSlbu we mnie, g~a nUa.ł takie oczy, j.ak ty i takie włOllY,;ak Do tadneJ pracy rÓWllliei nająć się n'ie 

Kałuża krwi 
Nagle usłyszałem ja:kleś SZ)'Iblde krt!)

ki i waJel1!i~ w dJr.zwi. 
Zdawało mi ~ię, t~ cały dom się u· 

wali i ś1acLu po llU nie ipOZlOS't8.iMe. Dr~wi 
z trzaSlkiem się f'ozwarły. WtrI%>eS%czowa 
~,e1'wała Stię t Mfu z ktrzv6dem: -- Je
zus Mania! -

B"1ło ('.oś pwe.r.wza8ąoego w óa; gł06'ioe. 
CM, co budZtiło grozę. 

Na środku ~by stanęła. pldall'1a d do 
ubraty prtlytomnosd kO'bielb.. To hyła 
owa s'llIolokatt'orka ma kOltat-y. 

- Czarna Gieńka - talk ,,, pr'ZKy
waM. 

NIe była satm·a, M'e w towuzystwJAt 
dwu ch męlŻCzy.zn o ~zan.ym wrelą
dzie. 

Było coś dtz~kii:l~o i zwl,emzęcego w 
jej zachowaniu i wygl~. ' 

Mężczyźtl!i pos-ta.'wi8i na Itole Ruzkę 
..,.6&'1<1, ledtwie 6łan:ila!j1\C& .. _ ..,clI 

nmi'e i ścilSlkała. !:y.;. I pemu na imię było. Fei;u' ." >tobie Da moglem. Żądano wszędtzie odemnle pa.-
- Kto jesteś. chłQi,p>C.U? - wołała ~1ę Fe.LuL. Będ~ ci. pWci~ t kocha~ ... s7JPOrtu, ja tadnego nie miaJłem doWlOdIU. 

oonrytpłym, zapióaczonym ~łO&em.-Mów Za W6Z)'\9tQde ClZl8I'Y." MaIt1c4 twok fe .. N~ wzbudzałem zauflllI1lia i 'WSZędzie 
mówI... $tem ... Synem madlD1 ;.e.t.eł ... Poznał. cię I odprawiono mnie z kwitkllem: - Po-

- D.adze mu pani fwięty spokój I - PUani mere~ wywolali tYmcza- ~y chłopak - mówi<mo - muśi 
kr~c.zała st~Zka. - ~-o iPa:M. za br.e. se:m okJropną awa.trturę, tądaJąl! od mleć dowód. Nie wiadomo, coś ty za 
werJe wypraWla? Upiła. 611.ę ~Wual1l8. l Uf'Ul Wrzeszczowe,J pieniędzy na w6dkę. Jeden? Ojca nle masz matki nie mas'L 
cha awadlJłJurry. PO'lidję zawołam. - Staruszka 'Lacz~a wzywać pomocy. l<Jto >clę przyjmie? ' . ' 
W.amj artJk.a. I Ze~oózylem z lóMca 1 stanąłem 'fi ob- - W~ęc co mam robić? K'T8.Ść? 

- Chcę wi~, co to za ob.ł.op&elC? ranie mojej dobl'Od7JleJki. I tu ttara się - A to Jut ~ja mecz 00 ty masz 
nM p.nzestawała wol.a6 GieoJka - eły- rzecz straszna, ok,Iropna. .!.n 'Z dra- robić. JaJk będziesz zf0d.2iejem - to 
SZ')'SIZ, 5łMa? Mw kopnąl staruszkę· Jedno slkte cię za.mkmą w więzieniu. ' 

- FeLuś, F.ltLi mu M ~ł - ode- pchnlęci-e wystarczyło, by Ją ~walłć z I talk szwendałem się po ulicach wieI 
zwała się Wr.z.eszczowa. - "Awrka" mi nóg. ' I w mok:.h oczach IUldła Wrusf.· kiego i pi $lego mI~t;a. Olooowalem 
ZJDaI1w i prZ)"lUnęUm go do atelbie .• - cwwa, bl'QOZ4\c krwią. I z8JC'Ląłem kr~ć. . 
Puść go psmd.. • Lud!łe, rattm1ru1 - k~yczał&m. Zostałem członkiem bandy. potoir.a-
T~em d'W8łi n~ wyfM- Dopadlłern do drzwi. Pełno się jut rzy. Sciągałem z wozÓw wiejskich . 00 

nęli btrteLkę, pooum wsp6lnie ciąlgoęli ludzi zleocialo. Całe "Kamieme Sdrod- się ty!ko dlalo. I talk powoli wszedU~m 
dl() lSIielbie Gieńkę, dhcąc ią ooe1'Wać odIe.. kil" zebrały śię w cłasnej iZlb~. PoliCja. w świaJt zl'odziejskl. Zostałem t:lO<lzie-
tnJDJiJe li za.wlec za kGbMę. . Pog()towle. 'ellI!. Stalo się to wbrew mojej woli. 

Aile p1i}runa ukilękła n3lgle. mÓW1ąc: I teat oI1oropny obraz. MCłJrtwa sta- Talk widlocznie bylo juz przeznacwne ... 
- Synu, syńu mój kOchany! Jestem I ruszka, która padb ofiarą '/Jbójeokiego I w światku rem bylem zn<liny jako ,Pe-

twoją ma>tlką! zamachu. a tuż obdk maJaoząca prosty- Juś Kozak"·.. ' 
PodJrtłosłedn się oniemiały, Wpa,tJrzY'

1 
tutka· 

łC!lttl S!łę w ooty nieznrunej mi, pie1'Wszy ,.Azorek" wył nad stygnącemi zwlo-



Nastroje lwowskie V1 ł b· kI d • 
Lwów w Ibtnptizle. ~'W OS a lonym s a Złe 

Ostatnia niedziela ligowa przyniosła led.fe represenfoe'a 'JfOl's.OIl'IJ do 9dońslio. -
rOJczarowanie zwolennikom Pogoni, -wY 

Przed niedzielnym nu~· 
czem treningowy m 

w Krakowie 
.... 'szystkim zaś pewne ... odprężenie. .I&'esłucftone s'onoll1isfto 'Jfors~a,.,jonftj . W dniu 19 bm. na boisku WisI y w 

Rzeczywis~oś~ j~st bowiem leps,zą W na~chodzącą .nied~ie~ę roz,egra- na zapoz:na~ie się. z formą obu obron- Kr<łik'owie odbędzie się mecz dTllży'n 
cd oczekiwanIa, I kI~dy przyszła wla- ny Mstame w. Gdans.ku mlędzymlast'o- có~ oraz. klerowm~a napadu. pl~tego zlożooy-ch z najlepszy ch za wodllil:(ów 
donwść o ZWYCI,ęstwIe R?-ch~ a temsa- wy ,mecz plłkars~1 WArszawa - tez decyzJ~ zabraniająca wstawlema do ligowych. Z 29 graczy zestawione będą 
lnem ~IGzbaWlenlu Po~om mlstrzo~~wa, GdanSk· reprezntacJI Warslawy Bulan0v.:a, Mar dwie drużyny, których skład, kapitan 
z~klęlt~my w du~hu l ... od.etc~nęl!smy R~rezentac.ia Warsza~ zmuszona tyny I Nawrota . którzy w. niedzielę związkowy będzie zmieniał w czasie 
~ść już bylo, tej dr~czą~eJ mepewn?- bę~l.e wystąPIĆ w osłabIOnym skł~- graJ~ w Krrukowle jest CZęŚCIOWO uza- zawodów. 
~CI ,a ~stat.eczme i wicemistrzostwo me dZle L. tego względ,U, te PZPN me I sadm,ona... Przypusz-czalnie, składy próbne obu 
IdZie PI~chotą! . " zez.~vohl na wstaWIenie do. reprezen- Nle~rozumlałe natomla~t wydaje się drużyn będą się przedstawiały nastę.pu' 

SwoJe drugIe miejsce ma Po g Ol'l do I tacJI Butanowa, MartYll1Y I Nawrota, stanOWIsko Warszawianki, która WY-j; co' 
za,wdzięczenia lepszemu, ~tosunkov:i . któr~y upatr~eni są na mecz z Niem- brał~ sobie nieo~po.wiednią. drogę i Ją Drużyna A. Albański . Martyna _ 
bramek, uzyskanemu dZIękI sensa~YJ-1 cam!. Rówmeż Warszawianka, która chWilę do załatwianIa. osobistych po' Butanow, Kotlarczyk II, Kotlarczyk 1, 
nemu ZWYCIęStWU, nad Ł.K,S.-em w sto I ma zatarg z Z~rządem \yZ9PN-e~ rachunków Z władza~1 o~ręgoweml. Mysiruk Urban Matjas Nawrot Pazu-
su~ku 9:0 - wymk, który jeszcze do I za odmowę potwlerdlenla ZIemlapa me Odmowa Warszawlal11kl dania za- rek Wł'o1arz ' , , 
d.ziś . dnia spędza sen ~ powiek . pr~e- I chciała ~godzić się na dan~~ swych woopikóV:' do reprezentacji pa bądt co Drużyna B: Szumie c, P y;chow'sk I. 
clwmkom Pogoni, snUjącym rozmaite zawodmków do retprezent~CJI. • bądz wazny mecz.z .Gdanskiem, ~o Pająk, Jezierski, Bad<ura, Dziwisz, Król, 
na ten temat do~ysty. ,W zwią~ku z t:rn jedzIe d{) Gd~n' k,tórego ~asz przecl\y~iIk przygot~w~Je CiszewSIki Smoozek Peterek Niech-

Szkoda, że CI panowie nie moglJ - ska znaczme osł~hlony skład a ml.a- SIę z duzą starannosclą, Jest Wielkim cioł' , " 
a może nie chcieli - w!dzieć porywa- nowicie: Keller, Sośnica, Ziemian (Je. I skandalem, który nie powinien minąć Gra.cze na wymiClJnę' Riesner Kasi-
jącei gry Pogoni, bo z pv:vnością nie sionka), SzalIer, Cebutak, Przeźdzłecki bez echa. na Brożek Gama' Otfinowski' i Mal-
szaf~wa)iby rozm~ite~o rod~~ju ,P0dej- j U, Sz~zepaniak, Zglińskł, LańkQ, Prz-et W Gdańsku . reprezen,tacj~, stolicy czYk. ' j. 
r7.:eł1 i aml, r.atruwając 1 t".k ]UZ me cał- ' dziecki Ił WypJjewskł. . traktowana b~dzIe jako meOflCJalna re- W tym gwiazdozbiorze piłkarskim 
k.iem . e~}'sta atmosferę w piłkarstwie I Sta~owisko PZPN-u. k~tk; jeszez~ I?r~~zentacja Polski i .?ie wolno ~opu- bra1mje kilku wybitnych piłkarzy: Ar
polsklem. . . z.rozumlaf;e. ~tadzom pltkars Im zal~- ~CIl: do kom'promlt~C]I. 'Yarszawlance tura któr skutkiem IklOntuzji nie może 

Tak WIęC gdy v.: obOZie Po~oni pa-I zy n~ JaknaJleps~em PTlygotow.amu Jako. klu,bowl polskl~mu me wolno u- graĆ Koc~ary i GwoMI,ia. 
nuJe naogół radość I zadowoleme, to W I naszej reprezentacjI na mecz z Nlem- chyl1ć Się od obOWiązku obrony barw ' 
obozie drugiej lwowskiej drużyny ligo- cami, który posiada pierwszorzędne polskich, 
\vej Czarnych zapanował nastrój I znaczenie propagandowe, Kapitan Dziwić się tylko należy, że wladle Akt I- k k ki 
\Vprost pogrzebowy i - co najdziw- związkowy PZPN-u musi mieć na oku pi/karskie patrzą na to nieslycha<J1e ua Ja ra OWS e 
nleisle - jakiś apatyczny. Niepown- zawodników upatrzonych do reprelen- J stanowisko klubu ligowego przez pal-I W związlru z otwarciem sezonu zi-
dt~nia w tegol:ocznej kampanii. li~,()wej tacH i w pierwszym rzędzie zależy mu ce i nie wyciągają z tego konsekWenCji'

j 
mowego, przybyl do Katowi-c, ~eszl'o-

pt'.llączone . z mew~sorą sytuacją fman- roczny trener polskich łyźwiarzy, De~ 

sową zrobiły swoJe. II 12t~ Inl·ę"·łDnł·~ fI~ "Ibn' ·slwo combe z Wiednia, który również w DI'~żyna straciła du~ha. wal!<::i . - a 'ł; li II VI ~ (U~ II 4DU &ł I ~elnym sezonie 'lawita dlO Kraikowa. 
("o na.l~orsze wiarę w SiebIe, Mlmnto ' ,~ . *",*. 
~z.ernki o~ót oczekuje od tego n;'.istar- 1ft' c:r.asie dr", 'fi p~łB~~ nożnq Kral<owskie kluby tydowskie i ro-
~7:Cg.'~ ~ ~olsce ~lub~l sportowego Clek- W miasteczku Bouzentyn przed nlie- bił nim u.czf1lia szkoty powszechnej w botnicze, .zarożyły protest, I>rzeciw alkI.. 
n ~C:-l" SIę ',7.wY~lęskle!1;O z~.vwu w tu~: I uawnym czasem w czasie ~ry w piłkę Bodzentynie - Palisiewicza. kt6ry na- c7ptowa:mu przez, Wiładz~ PZPN ~~czu 
~~e).u?cl~mmacYJllym o ut \zymamc ~ It; / nożną doszło na boisku sportowem do skutek odniesionej rany zmarł. Sąd po p~tklł'rsklego z Nle~caml w Berhm~ 
~ IJI~Z~" #. • , . l' • I zaj ścia o niewłaściwi.e strzelonego go- rozpoznaniu sprawy, uwzględ11Jiając mlo ."" 

I l /.~ P,ld Ulą s!ę tym 7.Jn ae:u ur., ala. d'V wiek oskarżone~o i dotychczasową Zastawmak Tadeus'Z, były gracz 
Clc:r:Ivc:h }""owskle kluby .~\:Idrl ""',1 :' J . \\1 ez~sje Slxzeczki -Jeden z graczy, ,r.1ekaralno.ść, skazał c go na 4 lata wię- Cracovi.i, prze~iósl się .na studja ,do, War 
k'!'ÓI'~ w roz.srrywkacll o weJSCJe do Ll ~ l~-lHn'i Ańlolk:iewicz, dobyl r.')ża l' prze z.ienfa. sz.awy I Zg10SIł swme wstąpIeme dp 
(tl :lkrc~liwCl wyladowałv 1101 7-mem I \ stołecznej PolonJi· .. 

~~~~ ~~~~i~~·y. ~~;~v{:~ Lji:Jn~ie~~1: jRftZ' grUw' k'l O m1str"ostwo l' ~g'l JaJko Polska południowa wystąpią 
see zarezerwowne Jest dla Czarny ch U ~ ~ &. II nalSi piłkarze 21 stycznia w Paryżu prze 
na wypadek Ich degradacji z Ligi pań- ,S, - 11 Vł r&." .,. I!L. - ciw Lidze paryskiej. W ten SIPosób 
!.twowej - pozatem udział Szabakie- W 31Y:\'[e~ .lir. SBORąj5ag .. BI dzięki zawod1om z Niemcami, wyprawie 
wip:a .w szeregach. Pogoni lb dał po-I Ukazały s-~ę cyfry sta{.Y~tyczne z roz-/'6) Garba,rni,a 20 pkt., SiŁ, br, 38:39 (12 m.) Kra'lmwa.ao Belgji i zawodom w Pary
,"{ód 11lekjórym druzynom do zalożenia, grywe-k o mlslrz05two LLgI. 7} Czarm 19 pkt., st. br, 30:32 (11 m,), 8) żu, przerwy zimowej dla piłkarzy w 
protestu, uwzględnienie którego posta- Na,jlepszym strzelcem Ll.~i okazał się' ŁKS, 17 pkt., sto br. 26:36 (5 m.), 9) W~r Polsce właściwie nie bęG'Lie. · ' 
wi Pogoń Ib poza nawias Ligi okręgo- Artur (Wisła), który zdobył 14 bramek. I ta 16 pkt., st. br. 33:34 (9 m.), 10) LegJa q 

""ej, torując równocześnie innym dru- Jeszcze nigdy król strzel.ców ligowych 16 pkt., sto br. 30:39 (6 m.), 11) Strzelec • 
żyn,lm --= możliwe też Iiasmonei - nie strzelił tak mało bramek. 14 pkt., st. br, 32:49 (8 m.), 12) Podgó- Sport w Ołwlacimiu 
mieisce w Lidze. Najwięcej bramek zdobyły: Ruch, Po rze 12 pkt., st. br. 19:50 (10 m.). .. 

Sa. to "szalone ostatki" pitki nożnej , goń i Wisła: najmniej: Podgórze, L.K.S., Okazuje się, iż Wa.rsz.awianka i Gu- T. S. SOLA-K· S. JEDNOSĆ 1:1 (1:1). 
llstępuią7ej obecnie miejsca grom spor- I Legja, Czarni, i '7'ar:sz.awianka. N~jmniej I ba.rnia mają lep~zą ~Oikatę niż Legja, .mi- Zawody o mistr:zost"wo klasy A <:llk,rę
t(')wym 1 sport0f!1 zimowym. Gry spor-I bramek st:a~lły:, WISła: WarszaWIanka 1 ~o, iż G.ru:barrua Jest zagroicma spad- gu śląskiego. Wynik remisowy krzyw
towe - z chwilą wybudowania hali Ruch a najWięceJ Podgorze, Strzelec, Le I k!em z LigI. dzi Sołę, 'która !była lepszą drużyną, 
sportowej - zyskały na popularności, gja i Garbarnia. W zawodach o mistrzostwo Ligi bra- jednak jej napa'stnicy za<przepaści!i sze-
zdobywając szerokIe masy młodzieży Naogół nie było dużych wyników; wy l ło udzillł 201 zawodn~ków, przecięia:1ie reg pewnych pO'zycji. Również prze-
tak męskieJ Jakoteż żeńskiej. jątkami są rezultaty 10:1 (Wr;ił<t-Pod- po 21 na kluD. strzelili nut kamy. ! 

Ta ostatnia - celem reorganizacji górze) i 9:0 (Pogoń~L.K.S,)., - O.g~łe~ Od założ~nia Ligi (1927 rok), brało . Bramki dla Soty uzyskał KugIer, dI.a 
~l'Ortu kobiecegO' we Lwowie - znaj- strzel~o 424 brańlkl, z.naC'z.nl~ mme) mż udział w zawoda<:h o mistr.rosŁwo 21 kl. Jedno~cl Kałuża· Pwb1icZlIl<Ośc[ z rpi{YWIO-

du,le się pod opieką Związku Sekcyj l dawm~). . Z 14 założycieLi, utrzymało S!ię w Lidze d'll deS'ZCzu mario. .-. 
Sportowych Pań. utworzonego pod egi- . NaJleps.zy ~to-sunelk, bra.m,~k p'OS1.ada tylko B-miu. • . 
dą Okręgowego Urzędu WP., a mają- ~~sła, Pogoń 1 ~!'acov!a, na,jg~rszy Pod- Obecnie, Po-looia z.asimie prawQ'OIpo- 'J00ein z naHe'P'szych gracLy oświę-
cego za zadanie wywieranie wpływu gorze, Strzelec 1 Ł~S. -:- LK~ .. nle zdo- dobnie miejsce Czamych. Z Ligi spadły eimskiej Kadimy, S?lntk, wyjechał. <!O 
na kluby sportowe i organizacje kobie- był w 9 m~czach z.adnęt pr,a~n~lu, nast. kluby: Jutrzenka (1927), TKS., Ha-s Paryża, gdzie Zgt.oslt swoje W'Stą.PIem~ 
ee. hy po~wie,cały odpowied?ią uwagę . RekOM l'~misów, posiada. Wał'S~- mooea, śląsk (1928); .Turyści. IFC, (192?) do. drużyny "Racmg Cl'U!b". Pr~<I1cu&l{l 
wychowamu fIzycznemu kO'blet. Wianka: 7, z tego 3 t'la.zy 'PO 0:0. Ruch OLe ŁTSG (1930), LechJ<a (1931), PolOOJ>a ,ZWiązek pIłki nożn.e) za pośredmctwem 

~.~ antał ża.cLnego remisu. NielpOkonaną Ola (~932) i pra.wa.opo.dlOlbna-e Cz,ami (1933). PZPN ~~ócu się .do zarza;du Klł'dirny 
lwi:\zkl l kluby lwowskie przygoto- swem b~ł.gku była ty1k9 Pogoń. . Z kLubów tych, jed)'lllde Polonia zdołał.a o uzySkame zwolmenła cma te&1Oż gra-

wt!i~ sl~ do podniosłej uroczystości, ja- W b~e:żącym fioku rozg.rywki o U1!- wrócić do. Ugi. Z noWli.q)uu}' ut.rzymały cza· 
ka ,.,dbedzie się W niedzielę dnia 19 bm. strzo.stwa Ligi odlbywały s~ę w dwuch się jedynie: G8Jtlba.mia (6 lait), 22 p.p. (3 
~ okazji Jubileuszu 25-cioletniej dzlałal- turac~. Pun~ty, zdo.byte Vf jednej tUl'\Ze l~ta)!lo i Or.a.1:OWa., \k.ttóra weszła do Li· 
M~d snortowe~ i nub1icystyki sporto- na W10lS<Ilę, me dodawało Silę do punktów gl w r. 1928. 
wl"i mof Rudolfa Wacka. honorowegO' zdo~ytyclt.w drugiej kolejce VI je~i~ni, Cielkaw:a jest słałylStyka ~mc6w. ~ 
I'7tnl1k<ł Polskiego Zw. Dziennikarzy i Cll~kaWle wygląda taJb e Lka, ZAWIera- lai 7. W CIągU la 1927-1933 n<a.j'l'ówn1el-
Publicyst6w Sportowych. jąca sumę punktów uLobytyeh w ci~gu sz,e wyniki miała eLgja i Wisła. TaJbeU<.a 

____ ' _ -r<lilwj (w nawia_. punkty zdobyte w obrazująca w których lataJOh poszc.zel!ól 

O d 
• d· d·" roz.grywkach jesiennych) ~. ne kluby były w mi:sWzostwie najlepiej l 

powie ZI Re akCJI Ruch 28 pkt., $ot. br. 48:28 (I mte,;.~." najgorzej uplasowane, przedstawi ... się 
M. UCJ:'ldewicz _ Nowy Scąz. BM<dz.o fe- 2) .Pogoń 28 pkt., .t. br. 48:10 (2 m.), 3) n.a,.stępuliąoo. Ruch n.a.jl~ 1-s.z.e mieł

~eśmy Panu Wldz.ie-cmi za wciągnlęcie do Gil«:fi WiJlsła 25 pkt., st. br . .(8:21 (3 SIl.), ci) era see (1933). a n.a.jgOl"zej 12 miejsce (1927, 
}.;01\~urrSc>we1. ~ch Jml,a~6w E\portorw<:6w z ulicy co'V'i,a 24 ,pkt:, sł. br. 42431 (4 m.), 5) Wa.-r 1928)j Pogoń 2-gi.e (32, 33) -- 9-te (29)j 
. 1 -~~0ta.(),nń!!.k:e'1 I Me.ltelh K1.lip~>ny ,pp, FIO<rka szawiamlka 21 ~t. st. br. 30:25 (7 m.) Wi<sł.a l-sze (27 28) - 6 .. w (32)' Cl'IaCO-
P\>I!)lrll I Pazucha Wła,dys łwwa są pt'IarwdopooOlb- ' , • ' ', ... 
lite łra.fni.e wypełmone, Tnzeba ieoo.a.k cierpli- Via l-sze (30, 32), - 9-ł.e (31); LK~. 4-te 
wie czekać na ~O<!1i-ec roz.~rywek ligowyrch, gdyt (32) -- 11-te (28) j Le4ja 3-cle (28. 30, 311 
n "tt,r>,:ch.i'snlka nie iest Wylk<1uCZ<OIIla. Dwie poraikl 6-te (33); Warszawianka 7-me (29,33) --

H. ~~ranies, - Bytk6w. ~ie o:ł!rzym~ Pan 13-te (27)' 22 p. p. 8-me (33) - 9-te (32) 
I'>~OWI~d<Zl, pOll ~ewalŻ Pan o Dlą n Ie, pr~ ,ł" ~ hokeis.t6w wiedeńskich w Pr.adze W ~ _' " 
Z ~r~e<:h d.ru~)"n, walczących w !!;uple ed~~a- • , art~ 1 sze (29 - 9-te (33), Podlgorze-
~)'in .ei tyLko je-cna ~ostam.i'e w hdze, NaJWIe:k: W meczach hokeja lodowego w Pra- Cz.aml B-me (28) - U-te (29, 32, 33); 
~:'e s:aa:nse p<»S~'a,da Ga~bamn.i.a" czyli, te z 1~1 dze drużyna LTC Praha pa~onala klub I Gal"ba.rnia l-sze (31) - 1.2-te (33)j Polo-
\·.Tf~~:lj'l ('.~r;r;;~'::.." .,ET.pr(>GS!'!' z Ośw.ięcima. ~ngelmana z Wiednia dwUkrotnie 3:0 nila 4-,Łe (30) - 12-te [32j. , 
K\lj:ony o-trzymaJitmy. 1 3:1. 

Związek Makkabl 
protestuje przeciwko meczowi 

z Niemcami 
Na specjalnie zwołanem ~ 

Centrali Związku Makkabi w dniu 13 h. 
m. pod pmewoooicŁwean (p. po.sł.a. di-ll'a 
ROISDlaIrina, t'OZipa.trywallla była 6Ip1'a.WII. 
meoru p'iłik<łil1sk~e!go POIlska-Nltemcy, kt6-
ł'Y ma się OIdbyć w dlnill1 3 grudnia r. D. 
W Betll11ntie . 

Po d<ł'\.1Ższej dy.s1rusji, ;ednomy·§lni.e 
<uchwaJloo'o wyrazić ostry porote3t w imi-e 
nw ws.z)'lstildch żyGow.skich SIl)().t'ltowc6w, 
xrZJeszonych w ZW1ązku Ma1klkabi, prze
ciw n,awiązan:l\.t sto'Sunlków s.po'r,t{)wyah z 
bal'1barzyńcami hit!erows1ci..11i., wezwać 
ktuby żydowskie do odbycia IS'PI? r::ial nvch 
zebrań protestacyjnych, wyda'ć s'Jecial. 
ną odezwę do s;?ołeoz.eńS'hv'a żYGow!,kie 
go w Polsce. 
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Ostatnią nowością Paryża jest aparat do I 
golenia, zaOpatrzony w baterję elektrycz I 
ną i żarówkę, której światło caikOWlcie I 
zastę.puje niezbędne przy goleniu OŚWie-\ 

tleDle. 

, 

I 
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Na lotnisku Brighton w Londynie odby- / 
ły się dorocznym zwyczajem wyścigi naj ! 
starszych wozów. Na zdjęoiu jeden z WO 

zów wyścigowych w pełnym biegu. l 

ł 

Londyn obchodził rocznicę zawieszenia brGni niezwykle uroczyście- WobecnOś· 
ci królOwej i całego rządu Oraz władz wojskawych książę Walji złOżył wieniec 

ku czci poległych. Zdjęcie przedstawia uroczysty akt składania wieńca. 
5 . 

P!asa za~ranic;zna podaje, iż po zamordowaąiu króla panuje w Af2anistanie wielI 
kle podnlecenle wśród muzułmanów. N Ił granicy afgańskiej wojska brytyjskie 

stoją w pogoto~u wojennem . 

"" .... • .. 'lu1n ... 

Stanisław Grabowski, pOpularny atleta 
polski ze sląska, mający 2,18 mtr. wzrO 
stu i 120 klg. wagi, kandyduje do walki 

z Camerą o mistrzostwo świata. 

Na zdjęciu widzimy odznaczone podczas 
wystawy psów w Lóndynic dwa buldo
~ zatOpione w miłej pogawędce. 

~Il r '" """," I"" II ... r" , ..... , ,. '!"" .... II" ' .~ 

.......... .w .... __ .... ~ ______ ~~~~~~~~~ ______ ~~ ______________________________________ ~ __________________ ~% .• ,~~ 

Codzienna nowelka "Expressu" - Stusznie, słusznie! - zawotala - Zwolniłam ją. Wr6ci dopiero o 
Klara. - Zupełnie o tern zapomniałam! ósmej. 

-Pamiętai. dziecko. o krawacie- - A kto u ciebie był? 
:roześmiał się Rud O'lf , podnosząc się z - Pewien mężczyzna, nie znasz go 
krzesła. zresztą. 

Wgurol za • 
- Jesteś niesł)'lchlłlnie zazdrosna-l - Czy będziemy si,ę mogli dzjsiai Gdy już wychodz.pt, Klara zatrzyma- - Muszę ci przyznać. że wszystko 

powiedzia'ł Rudolf do swej ' żony.-. Nie . zobaczyć? - te słowa przeczytał Ru~ ła go na chwilę, spoglądając mu ba- doskonale zorganizowałaś! - .po'wie-
mogę dłużej tego znieść. Wiesz dosko-l' dolf. Podpisu żadnego nie bylo. dawczo w oczy: dział Rudolf. - Ale mimo wszystko n1e 
nale, że jestem ci wtLe rny , że nigdy nIe Młody małżonek roześmiał się gło~ - O której dziś przyjdziesz? stracHem do ciebie zaufania. 
przebywam w towaJr,zystwie żadnY1ch ŚI1iO, pocałował małżonkę w czolo i po- spytała. W tym momencie zadzwonił tele~ 
kobiet, a jednak nie dajesz mi spokoju. szedł do biura. Jej pierwsze posunięcie - ·' 0 siódmej, jak zwykle, fon. Rudolf podni6sł słuchawke. . 

- To dlatego, że ci'e kocham - od- sta.nowcw było niecelowe. Najpewni·ei - Nie wcześniej. - ' Jakiś pan chce z tobą mówić _ 
parla mu Klara. - Miłość i zazdrość sama zamówiła kwi~ty w godzinach - - Nie, ni'e wcześniej - roześmiał rzekł do żony. 
przeważnie idą w parze. . wieczornych, przypuszczając, że w tak się znowu. - Pamiętaj, że czekam na Klara zbliżyła się do telefonu. 

- MyliJSz się. Wiesz przecie. że ko- głupi sposób wzbudzi w nim niepok6j. krawat. - Co? - zawołała zaniepokojona. 
cham cię bardzo gorąco, a jednak nigdy W biurze znala.zł zkolei list anoni- Gdy w godzill1ach popołudniowych Pan zapomniał rękawiczek. Zaraz pc ... 
nie jestem zazdrosny. mowy. si,edział w bi'llIYLe, wezwano gO nagle szukam. . 

- Właśnie dlatego nie wierzę zbyt Donoszono mu, że do jego żony ma do telefonu. _. To jest zbyteczne - wtrącił się 
mo· w twoją mttość . . Zresztą przyZlnam przyjść po południu pewien meżczyzna, _ Dlaczego nie ZWJI'a.ca pan ża,dneJ Rudolf. - Ten pa:n nie mógł tu zosta
ci się, że gdybym chcia1ła, potrafiłabym z którym zresztą widuje sie ona bardzo uwagi na' listowne ostrzeżenta _ usły- wić rękawiczek, bo wogóle nie był w 
w ciągu jednego dnia zbudlziić w tobie często. .. . • 'szał jakiś głos kobiecy. _ Do pańskiej naszym mieszkaniu. 
uczucie zazdrości. R~dolf roześml,al SI,ę znó~ .g.ł?sno. żony dziś przychodz.i młody mężczy- Po chwili jednak twarz jego -'t~1c 

- Ni,e udałoby ci się! To Plsał.a sama Klara: Po.znał. Jej cha- zna. Z , człowiekiem tym spotyka się ona się zmienita. Zauważył rękawiczki. kfCl-
- Spr6bt1jmy! - roZleśm~81ła snę rakter pIsma, . a nawet papIer ~1'StOW:Y. I żreS:ztą bardzo ' często. To iest jej ko- re leżały na krześle. Gdy iednak wziął 

rolara. - Wy,zna>czamy jednodniowy Gdy ~r6cI,t do domu n~ oblad. przez chiłinek. je do ręki, wybuchnął gto~nym śmie-
termin. Jeżeli w ciągu jutrzejszego dnia parę · chWIl spo'glądał drW1ia.co na Klarę KI' l ł t' h Tchem: 
nie zdobędę dowodu, że jesteś o mnie i wreszcie powiedział: ,.aro . . -. zawo a. w ej c Wl1 - I tym razem ci się nie udało, IGa-
zazdrosny, to kupisz m~ nowe futro. Je- Czekam już na ·krawat. Pamiętaj, te ' R~d{)lf - ... ~oz:naJ~c g!os. zony., - Doś~ ro! To są moje s-tare I'ęk:lwiczki. nf1-
!Żlel~( zaś ty wYgra.sIZ, . doSltanJiiesz . 'ode jestem bardzo wybredny. . . ' :. tej kome4JI. PamIętaJ, ze krawat musI znaję je doskonale. Wygrałem z:::krau 
mnie najptękm~ejszy krawa1:, _ Przec~e.ż jeszcze ·nie wygrałeś za być ?ar~zo łacLn:y!. bezapelacyjnie! . 

- Kra1Wa~ i futro! - roześmiał ~ę. kładu - oburzyła się. NIeWiasta o~tozyła słuchawkę. - M6j mąż wygrał zakład! _ no-
_ Stawki bynlłlimniej nie sa r6wn~. - ALe wygram - z pewnością wY- R~dolf wrócI'ł do domu okolo p6l do twierdziła z uśmiechem Klara przcz tc-
Zgadzam srę jednak, bo jestem pewny, gram! 'ósme! .. '. lefon. 
te wygrrum. ! W czasie obiadu Rudolf od nie chce- W salonie panowa'ł wielld nieład. Na - Wtnszuję ci - odpad .lei i1l~Ż-

Nazaiutrz rano Klarze przyniesilOno I ni,a rzucU pytanie: .' 'otole sta:ło ' kilka butelek likieru i wma. czyzna, z którym rozma"" ;ala. -- Dzie-
'do domu wspaniały kosz czerwonych - Co robisz po południu? 'W 'f popiieln.ihce zauważył ' kilkanaście kuję ci jedno.cześnie za dzisieis7C' 10n ~) -
rÓż. Do kosza dotącZQIlO r6wnież liŚciik., -Umówiłam się z Paulina.. · 'niedoba-rk6w. '· ludnie. Mam wrażenie, że fera 7 )f)Zf:-

Klara bynajmniej go nie ukryła. Po- - Ależ przecież wczoraj powiedżia Slużacej nie było . my już być zupetnie spokojni. !·,.\:ój 
l,otyła liścik na stole, by Rudolf mógt łaś mi, że Paulina \vyjechała do rodzl- - Gdzie jest Krysia? - spytał Imąż nie będzie nam przeszkadza!. .. 
go przeczytać w czas~e śniadania. ców. Klar:ę. Tłum. D. 

Prenumerata: z kosztami Drzesvlki pocztowej zl. 3 In'. 50 miesiecznie 

--------------------------------------
~a wydawcę j druk.: Wydawnictwo .. Rf.'rl!!hJlka" sp. 7: ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: .Jan Grobelniak, Łódf. Piotrkowska 49. 


